
FSnssx w artyB^uS nu sir. 3

Protokół o wymianie 
towarowej

li grudnia br. podpisano w 
Belgradzie protokół o wymia­
nie towarowej na rok 1966 
między' Polską i Jugosławią. 
Zgodnie z protokołem obroty 
towarowe między obydwoma 
krajami wzrosną w stosunku 
do wymiany przewidzianej 
protokołem na rok 1965 o oko­
ło 20 procent.

Ten poważny wzrost obro­
tów zostanie osiągnięty w wy­
niku rozwijającej się współ­
pracy i kooperacji przemysło­
wej oraz rozwoju wymiany a- 
sortymentowej, zwłaszcza w 
zakresie przemysłu chemiczne 
go, hutnictwa, przemysłu ma­
szynowego i innych dziedzin 
gospodarki. (PAP)

Delegacja Sejmu 
udała się do Meksyku

Na zaproszenie Kongresu 
Stanów Zjednoczonych Me­
ksyku udała się w sobotę rano 
z rewizytą do tego kraju dele­
gacja Sejmu PRL pod prze­
wodnictwem marszałka Sejmu 
Czesława Wycecha. Członkami 
delegacji są posłowie Stani­
sław Lorentz i Artur Stare- 
wicz. (PAP)

Poznań w czołówce!

Ponad 5,5 mld. zł 
na SFOS

Przeszło 800 min. zł prze­
kazało w tym roku społeczeń­
stwo kraju na SFOS. Zada­
nia planowanej rocznej zbiór­
ki zostały zrealizowane w cią­
gu 11 miesięcy. Ten pomyślny 
bilans jest wynikiem przed­
terminowego wykonania rocz­
nych planów w 10 wojewódz­
twach i 4 miastach szczebla 
wojewódzkiego, także — po­
większenia się w ostatnich 
miesiącach liczby świadczą­
cych na SFOS; przybyło dal­
szych ponad 500 zakładów p?-a 
ty.

Najlepsze rezultaty w sto­
sunku do planowanych zadań 
zbiórkowych osiągnięto w wo­
jewództwach: łódzkim i ol­
sztyńskim oraz w mieście Po­
znaniu.

Ogółem od początku akcji 
wpłaty na Społeczny Fundusz 
Odbudowy Kraju i Stolicy 
przekroczyły 5,5 mld. zł.

Zaciekłe ataki prasy 
na obu kandydatów

Kampania wyborcza we Francji

Druga tura wyborów prezydenckich i pojedynek między 
dwoma kandydatami podzieliły prasę paryską z grubsza bio- 
rąc na trzy obozy.

Organowi rządzącej partii 
gaullistowskiej „La Nation”, 
opowiadającemu się za gene­
rałem de Gaulle’em, coraz bar­
dziej sekunduje „Le Figaro”. 
Po stronie Mitterranda stoi po­
za „Humanite” i „Les Popu- 
laires” również „Combat”.

„Aurorę” i „Les Echos” zaj­
mują krytyczne stanowisko 
wobec obydwu kandydatów.

Wezwanie
dla ob. „1 Jankowskiego"

Komenda Milicji Obywatel­
skiej m. st. Warszawy wzywa 
ob. „J. Jankowskiego”, który 
w okresie od 28 stycznia do 23 
lutego 1965 r. zwracał się li­
stownie w wiadomej mu spra 
wie o skomunikowanie się 
telefoniczne pod 
266 608, 266 609.

Jeżeli obywatel nie 
taktu w ciągu trzech 

numerem

nawiąże kon 
dni od ddty

ogłoszenia komunikatu, podjęte 
zostaną oficjalne kroki dla usta­
lenia jego tożsamości.

Ustalenie tożsamości obywatela 
spowoduje utratę obiecanej na­
grody i zadeklarowanej pomocy. 
Ponadto narazi się obywatel na 
odpowiedzialność karną bez wzglę 
du na intencje jakimi się kiero­
wał przy pisaniu wspomnianycłi 
listów. (PAP)

Niezadowolenie z powodu fałszywych doniesień
Hove wypowiedzi prezydenta Sukarno

W niedzielę wieczorem prezydent Sukarno przemawiał 
w swoim pałacu w Bogorze na zebraniu z okazji 28 rocznicy 
Indonezyjskiej Agencji Prasowej Antara.
Prezydent wyraził niezado­

wolenie z powodu „fałszy­
wych i oszczerczych doniesień” 
ukazujących się w prasie. O- 
świadczył on, że takie donie­
sienia mogą doprowadzić do 
walk wewnętrznych i narazić 
na niebezpieczeństwo rewolu­
cję indonezyjską.

Wznowienie obrad 
sejmowych

Wczoraj o godzinie 10 Sejm 
po dwudniowej przerwie wzno 
wił debatę budżetową.

Na posiedzeniu obecni byli 
członkowie Rady Państwa z 
jej przewodniczącym Edwar­
dem Ochabem oraz członko­
wie rządu z premierem Józe­
fem Cyrankiewiczem.

Pierwszym mówcą w ponie­
działkowej dyskusji był pos. 
Jerzy Olszewski (PZPR), który 
poświęcił swe wystąpienie pro 
blemom handlu zagraniczne­
go. (PAP)

teri Bumsdien
przybył do Moskwy

Do Moskwy przybył Huari 
Bumedien, przewodniczący Ra 
dy Rewolucyjnej i premier Al 
gierii. Przybył on do Związku 
Radzieckiego z oficjalną wi­
zytą na zaproszenie Rady Naj­
wyższej ZSRR i rządu radzie­
ckiego. (PAP)

„La Nation” atakuje z zaciek­
łością Mitterranda zarzucając 
mu lawirowanie między ko­
munistami a skrajną prawicą, 
„bazowanie na ogólnikach i 
mnożenie kłamstw". W arty­
kule wstępnym pismo określa 
„rzekomy program działania 
na rzecz pokoju’’ Mitterranda 
jako oszustwo’’, przeciwsta­
wiając mu działalność na tym 
polu generała de Gaulle'a.

Pismo przypomina, że 
liści potępiają wojnę 
chińską i domagają się 
wrócenia tam pokoju, 

gaul- 
indo-
przy- 
a ich

polityka w Europie zmierza do 
osiągnięcia porozumienia, przy 
udziale sąsiadów Niemiec, w7 
sprawie zjednoczenia tego 
kraju, ale pozbawionego raz 
na zawsze broni nuklearnej.

Poniedziałkowa „L’Humani- 
te” zamieszcza wypowiedź J. 
Duclos złożoną w7 niedzielę na 
wiecu wyborczym w Vistry: 
„popierany przez Partię Ko­
munistyczną, Partię Socjali­
styczną, Zjednoczoną Partię 
Socjalistyczną i Partię Rady­
kalną F. Mitterrand uzyskał 
200 tysięcy głosów więcej, niż 
ugrupowania te zdobyły w wy­
borach powszechnych w 1962 
roku. Zastąpienie reżimu wła­
dzy jednostki przez demokra­
tyczny system rządów jest o- 
becnie możliwe.”

PAP

W depeszy z Djakarty Agen 
cja Tanjug cytuje oświadcze­
nie Dahlana, przywódcy jed­
nej z trzech głównych partii 
politycznych Indonezji, a mia­
nowicie „Partii nauczycieli 
Muzułmańskich”. Dahlan prze­
ciwstawni się ewentualnemu 
zezwoleniu na utworzenie no­
wego ugrupowania polityczne­
go, które miałoby zastąpić Ko­
munistyczną Partię Indonezji.

Po spotkaniu z ambasado­
rem amerykańskim Greenem 
W’ Djakarcie — donosi kores­
pondent Agencji Tanjug — in­
donezyjski wiceminister spraw7 
zagranicznych Suwito Kusu- 
mowńdaggo odniósł, według 
własnych słów, wrażenie, że 
„Stany Zjednoczone obecnie 
lepiej rozumieją cele i aspira­
cje rewolucji indonezyjskiej”. 
Dodał on, że jak się zdaje, 
Stany Zjednoczone „są skłon­

Protest rządu ChBL
Jak poda je Agencja No­

wych Chin, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Chiń­
skiej Republiki Ludowej wy­
stosowało do rządu indyjskie­
go notę z ostrym protestem 
przeciwko wtargnięciu żołnie­
rzy indyjskich na terytorium 
chińskie i zaatakowaniu przez 
nich żołnierzy chińskiej straży 
granicznej.

Nota stwierdza, że w dniu 
12 grudnia br. o godz. 14.35 
czasu miejscowego oddział li­
czący przeszło 30 żołnierzy in­
dyjskich wtargnął na teryto­
rium chińskie koło Tagi La 
na granicy między okręgiem 
Sikkim a ChRL. Żołnierze in­
dyjscy otworzyli ogień do od­
działu chińskiej straży grani­
cznej, zabijając jednego z żoł­
nierzy chińskich. Żołnierze 
chińscy odpowiedzieli ogniem 
i zmusili oddział indyjski do 
ucieczki. Pięciu żołnierzy in­
dyjskich zostało zabitych, a 
trzech (w tym dwóch rannych) 
zostało wziętych do niewoli.

PAP

10 lat Instytutu 
Badań Jądrowych
Instytut Badań Jądrowych 

obchodzi 10-lecie swego istnie 
nia. Utworzenie tej placówki 
naukowej w 1955 r. oznaczało 
rozpoczęcie nowego etapu roz 
woju w Polsce prac naukowo- 
badawczych w dziedzinie po- 
jowego wykorzystania energii 
jądrowej.

IBJ rozwinął się w ciągu 10 
lat w jedną z największych 
polskich placówek badaw­
czych, o wyjątkowo szerokim 
programie prac, służących nie 
mai wszystkim dziedzinom 
nauki i techniki, fizyki i che­
mii, biologii i rolnictwa.

W początkowym okresie 
swej działalności IBJ korzy­
stał z poważnej pomocy Związ 
ku Radzieckiego, który dostar­
czył nam główne urządzenie 
badawcze: reaktor „Ewa”, znaj 
dujący się w Świerku pod
Warszawą 
umieszczony

oraz cyklotron, 
w Bronowicach

koło Krakowa. (PAP)

sankcje ekonomiczne
W piątek rząd belgijski pod­

jął sankcje ekonomiczne wo­
bec Rodezji. Odmówiono wy­
dawania wszelkich licencji 
eksportowych na wywóz bro­
ni, amunicji, sprzętu wojsko­
wego i produktów naftowych.

Belgia postanowiła również 
wstrzymać zakupy cukru i ty­
toniu rodezyjskiego. (PAP) 

ne do stopniowego unormowa­
nia stosunków z Indonezją”. 
Wiceminister podkreślił zresz­
tą, że nie zauważył ze strony 
ambasadora Greena „chęci dy­
skusji nad problemem Ma- 
lajzji”. (PAP)

Święto pracowników przemysłu odlewniczego

Centralna akademia w Poznaniu
pod znakiem pełnej realizacji planów

W niedzielę odbyła się w poznańskiej Operze centralna 
akademia z okazji Święta Odlewnika. Przybyli na nią m. in. 
minister przemysłu ciężkiego Janusz Hrynkiewicz, sekretarz 
KW PZPR Jerzy Gawrysiak, przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej Poznania Jerzy Kusiak oraz przedstawi-
ciele zakładów odlewniczych w kraju.

Omawiając w referacie ro­
lę i zadania 50-tysięcznej rze­
szy pracowników odlewnictwa, 
minister Hrynkiewicz przeka­
zał im — w imieniu kierowni­
ctwa partii i rządu — wyrazy 
,uznania wykonanie waż-
nych dla gospodarki narodo­
wej zadań.

Przemysł odlewniczy zreali­
zuje bowiem pomyślnie zada­
nia ustalone w bieżącej pię­
ciolatce. Dostarczy on w tym 
roku o 116 000 ton odlewów 
więcej, niż w roku ubiegłym 
i to w dodatku w znacznie Mówiąc o programie na przy
szerszym niż kiedykolwiek 
asortymencie. W ostatnich pię 
ciu latach opanowano bowiem 
produkcję odlewów dla prze­
szło 400 ważniejszych typów 
maszyn i urządzeń.

Tak znaczne rezultaty stały 
się możliwe dzięki usprawnie-

Po raz pierwszy

Argentyńczycy zdobyli 
Biegun Południowy

W Buenos Aires ogłoszono 
komunikat, że 10-osobowa eks­
pedycja argentyńska na An­
tarktydzie osiągnęła w tych 
dniach Biegun Południowy. 
Jest to pierwszy wypadek do­
tarcia ekipy argentyńskiej do 
tego punktu. Ekspedycją kie­
rował pułkownik Jorge Edgar 
Leal.

Ekipa wyruszyła 26 paź­
dziernika z bazy argentyńskiej 
na Antarktydzie i przebyła 
1100 km w bardzo trudnych 
warunkach klimatycznych.

PAP

Przyszłoroczny rozkład jazdy PKP
nie zapowiada rewelacji

Według orientacyjnych przewidywań, w przyszłym roku 
PKP będą musiały przewieźć największą w historii naszego 
kolejnictwa liczbę 1.010 min pasażerów (w tym roku prze­
wiozą prawdopodobnie 950 min osób).

Kolejarze będą więc musieli 
dołożyć nie lada wysiłków, aby 
pokonać „szczyt” pasażerski. 
W praktyce oznacza to konie­
czność dalszego zwiększenia 
czasu pracy każdego wagonu, 
skrócenia jego pobytu na sta­
cjach postojowych przy napra­
wach i czyszczeniu.

A oto kilka szczegółów pro­
jektu rozkładu jazdy, który 
wejdzie w życie 22 maja 1966 
roku.

W ruchu wewnętrznym prze 
widuje się m. in. 20 nowych 
połączeń (przede wszystkim o- 
środków wczasowo-wypoczyn- 
kowych nad morzem) z więk­
szymi miastami Polski central 
nej. Przybędą takie nowe po­
ciągi, jak: Świnoujście i Szcze 
cin — Kraków (głównie z my­

niu organizacji pracy i zasto­
sowaniu w odlewniach nowych 
rozwiązań technologicznych. 
Jednakże obok osiągnięć spo­
tyka się negatywy. Zaliczyć do 
nich należy przede wszystkim 
niedostateczne wykorzystywa­
nie mocy produkcyjnej, zbyt 
dużo braków w różnych przed 
siębiorstwach, niewykorzysty­
wanie w7 pewnych zakładach 
możliwości, jakie stwarza u- 
chwała KERM w spraw7ie no­
wego systemu wynagradzania 
pracowników.

szłość, min. Hrynkiewicz pod­
kreślił, że w przyszłej 5-latce 
zwróci się szczególną uwagę 
na dalsze automatyzowanie 
procesów wytwórczych w od­
lewniach, jak też zwiększenie 
ich produkcji. Realizację tych 
ambitnych zadań umożliwi m. 
in. zwiększenie nakładów in­
westycyjnych, które będą o 40 
proc, wyższe niż w obecnej 5- 
latce i zostaną w dużej mierze 
wykorzystane na budowę no­
wych odlewni.

Podczas akademii wystoso­
wano list do I sekretarza KC 
PZPR Władysława Gomułki. 
Udekorowano również zasłu­
żonych pracowników wysoki­
mi odznaczeniami państwowy 
mi, a wśród nich: Krzyżami 
Kawalerskimi Orderu Odrodzę 
nia Polski: Petronelę Binder — 
pracownicę magazynową z 
„Pometu” i Stefana Kuziora 
— formierza z „Pometu”. 42 
osoby otrzymały Złote i Srebr 
ne Krzyże Zasługi. Na zakoń­
czenie akademii odbyła się 
część artystyczna, w której ra 
mach występowały zespoły 
Związku Zawodowego Meta­
lowców. (1)

ślą o turystach szwedzkich), 
Kielce — Szczecin, Łódź — 
Kołobrzeg; Rzeszów — Lublin 
— Ustka (przez Warszawę); 
Warszawa — Jelenia Góra — 
Kłodzko. Przedłużony będzie 
bieg pociągów Warszawa — 
Wrocław do Jeleniej Góry, 
Warszawa — Białogard do Ko 
łobrzegu, Wrocław — Łódź do 
Warszawy, Poznań — Koło­
brzeg do Ustki; pociąg Kra­
ków — Krynica i Zagórz w 
niektóre dni tygodnia rozpo-

będzie swój bieg z Kaczynać 
towic.

Poza 
ciągów

tym do niektórych po- 
włączone będą grupy

bezpośrednich dalekobieżnych 
wagónów m. in. ze Szczecina 
i Gdyni do Kudowy oraz ze 
Szczecina do Zakopanego (oba 
przez Poznań).

Jeśli chodzi o komunikację 
międzynarodową, to najważ­
niejszym bodaj usprawnieniem 
będzie wprowadzenie nowego 
pospiesznego pociągu Warsza­
wa — Praga, który skróci'czas 
jazdy między obu stolicami o 
ok. 3 godziny. W związku ze 
wzrastającą liczbą podróżnych 
między Turcją a krajami Eu­
ropy południowej, wschodniej 
i środkowej, kursować będzie 
grupa bezpośrednich wagonów 
na trasie Warszawa — Sofia 
— Istambuł. Bezpośredni wa­
gon otrzyma także trasa Kra­
ków — Zebrzydowice — Bel­
grad.

W sumie przeciętny pasażer 
PKP nie spotka się w przy­
szłorocznym rozkładzie jazdy 
z rewelacjami. Nie może też 
liczyć — poza nielicznymi wy- 

na znaczniejszejątkami
przyspieszenie czasu jazdy po­
ciągów. (PAP) -

Sztandar ZMS 
dla szkoły w Ostrowie

W minioną sobotę odbyła się 
na rynku ostrowskim — w 
obecności władz miejskich i po 
wiatowych — uroczystość wrę 
czenia sztandaru ZMS pierw­
szej w województwie organi­
zacji szkolnej ZMS przy miej­
scowym Technikum Gospodar 
czym i Zasadniczej Szkole Go 
spodarczej. W uroczystości 
wzięła udział młodzież ostrow 
skich szkół średnich i zasad­
niczych zawodowych.

Wręczenia sztandaru, po o- 
debraniu go z rąk fundatorów, 
dokonał wiceprzewodniczący 
ZW ZMS — Jan Nemoudry. 
Po wręczeniu odbyło się ślu­
bowanie młodzieży. Referat 
okolicznościowy wygłosił na 
uroczystości I sekretarz KP 
PZPR — Jan Majerczak, (ad)
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Zdjęcie z fotorepodaiu Bogusła­
wa Biegańskiego ot. „Wizja lo­
kalna w Oświęcimiu”. I nagroda.

Fot. — CAF



Polityka wschodnia Sann 
zbankrutowała

Br Sjsn^fencSaerier otrzymuje listy z pogróżkami

wielkiego rozgłosu nabrała w NRF sprawa honorowego 
przewodniczącego CDU w północnej Wirtembergii, jednego 
z założycieli tej partii w Niemczech zachodnich, dr Wilhel­
ma Simpfendoerfera, który na znak protestu przeciwko ilu- 
zjonistycznej polityce Bonn w kwestii granicy na Odrze i 
Nysie złożył urząd partyjny.
Najnowszy numer tygodnika 

„Der Spiegel” przynosi wy­
wiad z tym politykiem. Oto 
jego fragment:

Simpfendoerfer: CDU i opie 
rający się na niej rząd fede­
ralny nie mają odwagi powie­
dzenia narodowi prawdy — 
jeśli chodzi o politykę wschód 
nią w ogóle, a w sprawie

Przemysł terenowy 
unowocześni produkcję 
artykułów rynkowych 
Uruchomienie produkcji no­

wych wyrobów w drobnej wy 
twórczości i związanych z tym 
przygotowań technicznych by­
ło głównym tematem narady, 
zorganizowanej wczoraj w Po­
znaniu przez Oddział Woje­
wódzki SIMP-u, Sekcję Prze­
mysłu Drobnego przy współu­
dziale Wojewódzkiego Zjedno­
czenia Przedsiębiorstw Pań­
stwowego Przemysłu Tereno­
wego. Zadania w tym zakresie 
są poważne, gdyż przeprowa­
dzona w I półroczu br. ocena 
jakości • i nowoczesności pro­
dukcji wykazała, że na blisko 
1 300 analizowanych asorty­
mentów 496 wyrobów powin­
no być zmodernizowanych a 
134 wycofanych z produkcji i 
zastąpionych innymi artykuła­
mi.

Narada łączyła się z nakre­
ślonym na IV Zjeździe PZPR 
programem działania, w któ­
rym nałożono w przyszłej 5- 
latce na przemysł terenowy o- 
bowiązek wydatnego zwiększę 
nia produkcji artykułów ryn­
kowych, eksportowych oraz 
rozwinięcia usług dla miesz­
kańców. Wszystkie najważniej 
sze kierunki, związane z no­
wymi uruchomieniami przed­
stawiono w podjętej na zakon 
czenie obrad uchwale, (b)

Odry — Nysy w szczególności.
„Spiegel”: A jak wygląda ta 

prawda?
Simpfendoerfer: Prawdą,

moim zdaniem jest, — a w 
tym zakresie nie jestem osa­
motniony — że przy rokowa­
niach pokojowych w sprawie 
zmiany granicy na Odrze i Ny­
sie, również ze strony naszych 
zachodnich sojuszników nie 
uzyskamy poparcia.

„Spiegel”: Oznaczałoby to, 
że z tą granicą należy się po­
godzić...

Simpfendoerfer:... O ile nie 
chcemy prowadzić wojny.

Dr Simpfendoerfer podkre­
ślił, że „całkowitego bankruc­
twa niemieckiej polityki 
wschodniej, faktu, iż w spra­
wie granicy na Odrze i Nysie 
w praktyce mamy przeciwrko 
sobie zwarty front całego świa 
ta, nie będzie można na dłuż­
szą metę maskować polityką 
iluzji”.

Jak podaje „Spiegel”, dr 
Simpfendoerfer (podobnie jak 
autorzy memoriału kościoła 
ewangelickiego EKD) otrzy­
muje listy z obelgami i po­
gróżkami w związku ze swoim 
stanowiskiem w sprawie gra­
nicy na Odrze i Nysie.

Tygodnik cytuje przy tym 
fragment listu, jaki — w zwią 
zku z owymi anonimowymi li­
stami — dr Simpfendoerfer 
rozesłał do różnych polityków 
zachodnioniemieckich: listy te 
— pisze on — „podyktowane 
są częściowo ślepą nienawi­
ścią, częściowo zaś świadczą 
one o niebezpiecznym dla pań 
stwa rozgardiaszu duchowym, 
za który odpowiedzialnością 
należy obciążyć nie tylko zwńą 
zki (przesiedleńców — red.) i 
ich funkcjonariuszy, ale rów­
nież rząd i partie, których 
przedstawiciele nie opuszczają 
żadnego z wielkich posiedzeń 
związków przesiedleńców, by 
głosić swą solidarność z ich 
nierealnymi roszczeniami”.

PAP

Apel Minisferstwa Polnicfwa

Jak uchronić 
zwierzęta przed zarazą

Wszyscy rolnicy są zorientowani, 
jakie szkody wyrządza pryszczyca 
atakująca wszystkie zwierzęta ra­
cicowe.

Od wiosny tego roku kraj nasz 
jest wolny od pryszczycy. Ale 
ostatnio w Europie jest wiele 
ostrych przypadków tej choroby 
i dlatego kraj nasz jest nią po­
nownie zagrożony. Jej zarazek 
jest wyjątkowo złośliwy dla zwie­
rząt i powoduje w porównaniu do 
poprzednich zarazków pryszczycy 
liczne upadki zwierząt, szczegól­
nie młodzieży. Stąd też apel do 
rolników — zwróćcie szczególną 
uwagę na zabezpieczenie swoich 
zwierząt przed tą groźną zarazą!

W razie stwierdzenia jakichkol­
wiek objawów, chorobowych u 
zwierząt racicowych, a szczegól­
nie gdy wystąpi gorączka, brak 
apetytu, posmutnienie, nagłe za­
trzymanie mleka u krów, ślinie­
nie, pęcherze w jamie gębow'ej 
lub na racicach, a także kulawiz- 
ny — zgłoście o tym natychmiast 
do lecznicy weterynaryjnej lub 
Prezydium Rady Narodowej ewen­
tualnie na posterunek MO.

Lekarze weterynaryjni w każ­
dym przypadku będą interwenio­
wać. Pomoc w tych wypadkach i 
koszty z tym związane nie obcią­
żają rolników.

Gdy wystąpią jakiekolwiek ob­
jawy wskazujące na chorobę zwie­
rząt, nie odwiedzajcie w takim 
przypadku sąsiadów i nie wzy­
wajcie ich do siebie, zrezygnujcie 
z wyjazdów na targi, konferencje 
i zebrania.

Każdy z rolników musi pamię­
tać, że zarazek przenosi się na rę­
kach. ubraniu i obuwiu. Dlatego 
każdy zobowiązany jest do zacho­
wania “daleko idącej ostrożności. 
I tak więc, "bsoby obsługujące 
zwierzęta racicowe, każdorazowo 
przed przystąpieniem do nich po­
winny nałożyć specjalny fartuch, 
nakrycie głowy 1 obuwie, a ręce 
umyć mydłem w gorącej wodzie.

HODOWCY — pamiętajcie, że 
natychmiastowe zawiadomienie o 
podejrzeniu pryszczycy może ura­
tować nie tylko waszą wieś od 
klęski, lecz również cały kraj 
przed groźną zarazą. (PAP)

Zmarła żona 
autora „Szwejka**
Po długotrwałej chorobie 

zmarła w wieku 69 lat w mie­
ście Usti nad Łabą druga żona 
znanego pisarza czeskiego Ja­
rosława Kaszka, Aleksandra. 
Była ona Rosjanką z pochodzę 
nia i przyjechała z Haszkiem 
do Pragi w 1920 roku. Jak wia 
domo, Jarosław Kaszek był 
m. in. autorem „Przygód dziel 
nego wojaka Szwejka”. (PAP)

Surowa rzeczywistość
W OF a O® o orędzia polskick biskupów |

Wszystkie sobotnie gazety zachodnioniemieckie na czoło­
wych miejscach zamieszczają obszerne komentarze na temat 
artykułu „Życia Warszawy”, dotyczącego wymiany listów 
między biskupami polskimi i niemieckimi.
Oto niektóre tytuły komen­

tarzy: „Apel biskupów oburzył 
Warszawę” („Frankfurter Rund 
schau”); „Ostra reakcja polska 
na apel biskupów”, („Stuttgar- 
ter Zeitung”); „Zimny prysznic 
z Polski” („Koelnische Rund­
schau”). „Neue Rhein- Ruhr 
Zeitung” w komentarzu zaty­
tułowanym „Otrzeźwienie” 
stwierdza, że „oburzenie wy­
wołane krokiem kościoła pol­
skiego w kierunku udzielenia 
wybaczenia i prośby o wyba­
czenie, odczuwają nie tylko 
komuniści, żyjący w tym kra­
ju między Odrą i Bugiem”.

Komentarz przyznaje, że „wiel­
kie były cierpienia wyrządzone 
narodowi polskiemu wskutek woj-

Wywiad Erharda

„Cygan zawinił 
kowala powiesili”
Kanclerz NRF, Erhard w wy 

wiadzie udzielonym amerykań 
skiemu czasopismu „US News 
and World Report” tłumaczy, 
że NRF grozi niebezpieczeń­
stwo ze strony Związku Ra­
dzieckiego, a zatem ze wzglę­
du na obronę własną „musi” 
ona być dopuszczona do udzia 
łu w kontroli nad arsenałem 
nuklearnym Zachodu.

Według Erharda, Niemcy za­
chodnie są zmuszone do wysu­
nięcia takich żądań, gdyby bo­
wiem wszystkie inne kraje „po 
szły za przykładem NRF i wy 
rzekły się produkcji broni a- 
Łomowej — jak to uczyniły 
Niemcy zachodnie w 1954 r. — 
wówczas nie byłoby potrzeby 
dyskutowania obecnie nad tym 
zagadnieniem”.

Erhard wypowiedział się o- 
czywiście za projektem utwo­
rzenia wielostronnych sił nu­
klearnych.

Zapytany, czy widzi szanse 
polepszenia stosunków NRF z 
Francją, kanclerz oświadczył, 
że jedność Europy jest nie do 
pomyślenia bez przyjaźni fran 
cusko-niemieckiej.

Dalszy ciąg wywiadu Erhar­
da stanowiły znane i ponawia­
ne przy każdej sposobności a- 
taki na ZSRR. (PAP)

ny hitlerowskiej”, a „ogólne po­
jednanie wymaga czasu”. Dalej 
komentarz stawia znak równości 
między cierpieniami narodu pol­
skiego a uczuciami ludności nie­
mieckiej, która opuścić musiała 
ziemie zachodnie i pisze: „Gwał­
towne reakcje niemieckich prze­
siedleńców na memoriał kościoła 
ewangelickiego wskazują z dru­
giej strony, że również i w na­
szym kraju nie zapomniano o 
krzywdzie i cierpieniu”. Komen­
tarz zapowiada, że „biskupi będą 
musieli teraz uzasadnić swój krok 
przed narodem i rządem”.

„Westfaelische Rundschau” wy 
raża obawę, że „naród polski mo­
że źle zrozumieć list polskich bis­
kupów”, bowiem problem granicy 
na Odrze i Nysie stał się zagad­
nieniem ogólnonarodowym w 
Polsce. „Dlatego można przypu­
szczać, że biskupi polscy spotka­
ją się z niezadowoleniem nie tyl­
ko ze strony komunistów. Nie 
przyjdzie im łatwo reprezentować 
w Polsce swój punkt widzenia. 
Staną w obliczu bardzo surowej 
rzeczywistości”.

Cała prasa w NRD informowa­
ła w sobotę o artykule „Życia 
Warszawy” na temat wymiany li­
stów między biskupami polskimi 
i niemieckimi. „Neues Deutsch- 
łand”, „Der Morgen” (centralny 
organ chrześcijańskiej demokra­
cji w NRD) oraz „Berliner Zei­
tung” zamieszczają również ob­
szerne fragmenty artykułu „Ży­
cia Warszawy”. „Neues Deutsch-' 
land” podkreśla, że ani rząd pol­
ski, ani polska opinia publiczna, 
nie zostały poinformowane przez

polskich biskupów o ich liśeie. 
Dziennik stwierdza, że słuszne jest 
pytanie postawione pod adresefn 
polskich biskupów, „w czyim 
działali oni imieniu”. „Neues 
Deutschland” zwraca uwagę, że w 
liście biskupów pominięto fakt 
istnienia dwóch państw niemiec­
kich oraz serdecznych więzów 
przyjaźni łączących Polskę i NRD, 
co zostało ostro skrytykowane 
przez artykuł „Życia Warszawy”.

PAP

Taylor pragnie 
rozszerzenia wojny

Były ambasador USA w SaJ 
gonie gen. Maxwell Taylor 
oświadczył w niedzielę w wy­
wiadzie telewizyjnym, że Sta­
ny Zjednoczone powinny 
wzmóc działania sił lądowych 
w Wietnamie Południowym. 
Problem trzeba będzie rozwią 
zać na lądzie — dodał Taylor. 
Stany Zjednoczone nie będą 
mogły pokonać partyzantów 
wyłącznie przy pomocy lot­
nictwa i morskich sił zbroj­
nych.

Zdaniem byłego ambasado­
ra USA, efekty wy wojsk ame­
rykańskich w Wietnamie Po­
łudniowym powinny być 
zwiększone, nie sprecyzował 
on jednak liczby, jaką powin­
ny osiągnąć kontyngenty 
wojsk USA w tej strefie. Jeśli 
chodzi o bombardowanie 
DRW, to gen. Taylor uważa, 
że należy stopniowo zwięk­
szać presję lotnictwa na Wiet 
nam Północny „w skali stale 
wzrastającej”. (PAP)

Wielkie emocje startu „GeminiT
Rekord długości loiu kosmicznego

Zapowiedziana na niedzielę próba wystrzelenia na orbitę 
wokółziemską kabiny „Gemini-6” z kosmonautami Walterem 
Schirrą Thomasem Staffordem na pokładzie dla dokonania 
manewru zbliżenia do krążącej wokół Ziemi kabiny „Gemi­
ni-7” nie powiodła się.

Prace Soboru Watykańskie 
go dobiegły końca. Pa­
pież w swojej alokucji, 
wygłoszonej na sesji pu­

blicznej w dniu 18 listopada, 
określił dość wyraźnie zadania 
końcowej fazy Soboru. Miała 
to być faza wartkiego tempa, 
w której nie czas na drobiazgo 
we dyskusje, a także — wy­
raźnie faza kompromisu. Sym 
bólem tej linii było ogłoszenie 
w alokucji równocześnie o- 
twarcia dwóch procesów bea­
tyfikacyjnych — beatyfikacji 
Jana XXIII, uznanego przez 
światową opinię publiczną za 
papieża aggiornamento i po­
koju, oraz beatyfikacji Piusa 
XII, słusznie uznanego przez 
światową opinię publiczną za 
papieża sojuszu Kościoła ze 
skrajnie konserwatywnymi si­
łami społecznymi, za papieża 
zimnej wojny.

System pracy nad ostatnimi 
dokumentami soborowymi nie 
stwarzał możliwości dla ja­
kichś poważniejszych dysku­
sji. Wszystko biegło gładkimi, 
z góry wyznaczonymi torami. 
Komisjom redakcyjnym pozo­
stawiono wolną, niezależną od 
poglądów uczestników Soboru, 
rękę w uwzględnianiu lub nie 
uwzględnianiu szeregu popra­
wek do schematów. Rola ucze­
stników Soboru ograniczała 
się w zasadzie do głosowania 
nad poszczególnymi, na nowo 
zredagowanymi paragrafami. 
W ten sposób przebiegała „dy 
skusja” nad niezmiernie istot­
nymi tekstami schematu „O 
wolności religii” i „O miejscu 
Kościoła w świecie współeze- 
snym”. Nie oznacza to wszak­
że, by wielka różnica tenden­
cji została zawężona. Widocz­
na ona była — często aż nad­
to — poza aulą soborową w po 
staci różnych odczytów i kon- 
trodczytów, ulotek, antyulo- 
tek, czy też kampanii określo­
nej części prasy włoskiej. W 
samej natomiast auli uwidocz­
nić się ona mogła tylko w po­
staci wyników głosowania, 
przy czym zasadą było, że gdy 
liczba głosów opozycyjnych 
(przeważnie skrajnie konser-
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W duchu kompromisu 
z siłami konseriratyumymi
watywnych) przekraczała 
300—400r dokonywano nowej, 
bardziej kompromisowej re­
dakcji nawet postulatów skraj 
nie integrystycznych. W tej sy 
tuacji jedynym faktycznym dy 
skutantem była ruchliwa gru­
pa 450 skrajnych konserwaty­
stów, autorów różnego typu 
„apeli”, protestów i ulotek. W 
tej sytuacji kompromis musiał 
być zawsze kompromisem w 
kierunku końserwatywnej 
mniejszości.

Dla przykładu: projekt schema­
tu „O wolności religii” wyprowa­
dzał wolność wierzeń i kultu re­
ligijnego z idei wolności sumie­
nia. „Nikt nie może być zobowią­
zany — czytamy w projekcie sche­
matu — aby działał wbrew swoje 
mu sumieniu, ani też napotykał 
na przeszkody ze strony jakiej­
kolwiek władzy ludzkiej, gdy dzia 
la zgodnie ze swoim sumieniem”. 
Z ogólnego postulatu wolności su­
mienia wyprowadzało się dopiero 
następnie konkretne postulaty 
wolności religijnej. Ten sposób 
potraktowania sprawy wolności 
kultu wywołał sprzeciw konser­
watywnej części uczestników So­
boru.

Zdaniem niektórych uczest­
ników Soboru, należałoby od­
różnić w projekcie schematu 
to, co powinno być przez wła­
dze publiczne uznane i wspie­
rane od tego, co mogą one tyl­
ko tolerować. Władza publicz­
na nie może — według tego 
poglądu — w swojej konsty­
tucji, w systemie prawnym da 
wać sankcji moralnej, wspar­
cia dla „wolności do błędu”, 
zachęcając przez to obywateli 
do „fałszywych religii i postaw 
światopoglądowych”. Co wię­
cej, zdaniem niektórych ucze­
stników Soboru, propagowanie 
w krajach o większości kato­
lickiej innej wiary niż katoli­
cka należałoby uznać za sprze­
czne z ich rozumieniem wolno 
ści religii.

Symptomatyczna dla tego sposo 
bu rozumowania była wypowiedź 
kardynała Browna, który uznał 
za potrzebne zaznaczyć w dysku­
sji, że „w krajach katolickich glo 
szenie i rozpowszechnianie innych 
religii sprzeczne jest z uprawnie­
niami obywatelskimi katolików”. 
Zdaniem kardynała Browna, wol­
ność religii „wymaga nie tylko 
obrony samej wiary, lecz także 
niedopuszczania dó możliwości u- 
traty wiary przez głoszenie innych 
religii”.

Z poglądem tym korespondowa­
ły propozycje szeregu konserwa­
tywnych uczestników Soboru, by 
w deklaracji mocniej zaakcento­
wać myśl, że szczególne przywile­
je, jakie posiada Kościół katolicki 
w niektórych krajach, są ni mniej 
ni więcej wyrazem wolności reli­
gii. W ostatecznej wersji schema­
tu pozostawiono tezę wywodzącą 
wolność sumienia z koncepcji 
„praw i godności osoby ludzkiej”, 
jak i odrzucono szereg poprawek 
godzących w samą zasadę toleran 
cji cywilnej.

Niemniej uwypuklono rów­
nocześnie w ostatecznym tek­
ście deklaracji, że „w pewnych 
warunkach korzystanie przez 
Kościół katolicki z pomocy i 
przywilejów państwa nie mu­
si być sprzeczne z ideą wolno­
ści religii”. Uwzględniono też 
obawy konserwatywnej części 
uczestników, że tekst deklara­
cji może stanowić zachętę dla 
wolności wyboru jakiegokol­
wiek światopoglądu. I w tej 
kwestii dokonano kilku zna­
miennych poprawek i t^upeł- 
nień redakcyjnych. Tak więc 
ostateczna wersja deklaracji 
„O wolności religii” została 
zredagowana w duchu kompro 
misu, ale kompromisu przede 
wszystkim wobec dążeń kon­
serwatywnej części uczestni­
ków Soboru.

Podobny charakter miały po­
prawki do schematu „O kościele 
w świecie współczesnym”. Jest to 
z pewnością jeden z najważniej­
szych dokumentów Soboru będący 
probierzem zasięgu kościelnego ag 
giornamento. W schemacie bo­
wiem omawia się między innymi

takie problemy jak np.: wojna i 
pokój, stosunki między państwem 
i Kościołem, przemiany cywiliza­
cyjne, demograficzne i społecz- 
no-ustrojowe, współczesna kultu­
ra, życie rodzinne, problemy oby­
czajowe itp. Nic więc dziwnego, 
że walka o ostateczną wersję te­
go schematu odbywała się zarów­
no poza aulą Soboru, jak i w sa­
mej auli. Skrajnie konserwatyw­
na grupa 450 uczestników Soboru, 
która w przypadku schematu „O 
wolności religii” zaniepokojona by 
ła jego „indyferentyzmem i laicko 
ścią” w przypadku zaś schematu 
XIII — jego jakoby „proateistycz 
nym kursem”.

Oddalono wprawdzie postu­
laty konserwatywnej mniej­
szości, by wstawić do schema 
tu ustępy potępiające wprost 
ustrój socjalistyczny jako u- 
strój „praktycznego ateizmu” 
czy też wstawienie ustępu po­
tępiającego tzw. ateistyczny 
komunizm, równocześnie jed­
nak wybrnięto z kłopotu nie­
słychanie „zręcznie”, dodając 
w odpowiednim miejscu zda­
nie, że „na ten temat Kościół 
już dawniej się wypowie­
dział”.

Podobnie kompleksowo po­
traktowano sprawę wojny i 
pokoju. Projekt schematu nie 
odbiegał wiele od przyjętej 
przez większość światowej opi 
nii publicznej z dużą życzliwo 
ścią pokojowej Encykliki Ja­
na XXIII „Pacem in terris”. 
Zawierał on między innymi 
apele do pokojowego rozstrzy­
gania kwestii spornych w. ży­
ciu międzynarodowym oraz po 
tępiał uciekanie się do środ­
ków wojennych. Konserwatyw 
na część uczestników Soboru 
chciała wstawić do schematu 
cały fragment uzasadniający 
potrzeby i niezbędność tzw. wo 
jen sprawiedliwych, dokony­
wanych w imię obrony „natu­
ralnego porządku społeczne­
go” (pod tym sformułpwaniem 
rozumieją oni przemiany spo- 
łeczno-ustrojowe ' dokonujące 
się w państwach socjalistycz­
nych i krajach trzeciego świa­
ta). O jakie tu „obronne woj­
ny” może chodzić, widzimy 
choćby na przykładzie połud­
niowego Wietnamu.

TADEUSZ JAROSZEWSKI

Próbę odwołano w ostatniej 
chwili, a ściślej mówiąc w kil­
ka chwil po ustalonym termi­
nie startu z powodu defektu 
w urządzeniach elektrycznych.

Przygotowania do wystrzelenia 
„Gemini-6” przebiegały bez za­
kłóceń. O przewidzianej godzinie 
obaj kosmonauci w skafandrach 
kosmicznych zajęli miejsca w ka­
binie umieszczonej w czubie ra­
kiety „Titan”. Technicy zamknęli 
właz, amerykańskim zwyczajem 
rozpoczęto liczenie w odwrotnej 
kolejności i gdy rozległy się słowa 
trzy... dwa... jeden... cisza zapa­
liła nad wyrzutnią. Po chwili wo­
kół podstawy rakiety wzniosła się 
chmura szarego i pomarańczowego 
dymu, ryknęły silniki, a następnie 
nagle wszystko ucichło. Nastąpiło 
6 minut wielkiego napięcia, wy­
dawało się bowiem że może na­
stąpić wybuch. Po 6 minutach 
Amerykańska Agencja Aeronau- 
tyki i Przestrzeni Kosmicznej o- 
głosiła, że niebezpieczeństwo mi­
nęło. 8 minut później podano do 
wiadomości, że następna próba 
wystrzelenia rakiety podjęta zo­
stanie za 4 dni, a więc w czwar­
tek 16 grudnia.

Jak się okazało, mózg elektro­
nowy, którego zadaniem jest wy­
krywanie usterek, automatycznie 
wyłączył silniki, gdyż jak przy­
puszczają eksperci amerykańcy, 
wykrył defekt w połączeniach e- 
lektrycznych rakiety.

Wielkie emocje przeżyły milio­
ny telewidzów, którzy obserwo­
wali na , ekranach swych telewi­
zorów całą operację przygotowań 
do wystrzelenia. Również krą- 
żący na orbicie wokółziemskiej 
kosmonauci Borman i Lovell 
przeżyli chwile napięcia, gdyż w 
momencie wyznaczonym jako ter­
min startu „Gemini-6” przelaty­
wali właśnie nad wyrzutnią i 'wi­
dzieli obłok dymu powstały po 
zapaleniu silników. Dokonymali 
oni wówdzas 118 okrążenia wokół 
Ziemi i znajdowali się na wyso­
kości 290 km ponad Przylądkiem 
Kennedy’ego.

TAchńicy zdołali uwolnić zało­
gę ,|,Ge^iini-6” po upływie około 
półtorej) godziny. Przez ten czas 
obaj kosmonauci zachowali spo­
kój, u^zymywali kontakt radio­
wy z kierownictwem lotu, a czu­
wający nad ićh zdrowiem lekarze 
obserwowali wskazania przyrzą­
dów rejestrujących zdalnie ich 
tętno, ciśnienie, szybkość odde­
chu i inne dane.

Prezydent USA, Johnson, któ 
ry obserwował nieudaną pró­
bę startu „Gemini-6” przez 
telewizję, złożył za pośrednic­
twem swego sekretarza pra­
sowego oświadczenie dające 
wyraz rozczarowaniu z powo­
du tego niepowodzenia. Jedno 
cześnie prezydent gratulował

astronautom, którzy mieli star 
tować na pokładzie „Gemini-6” 
oraz personelowi techniczne­
mu opanowania i męstwa w 
obliczu niebezpieczeństwa ja­
kiejś katastrofy. Fakt, że ta­
kie niebezpieczeństwo istniało, 
potwierdził dyrektor ośrodka 
technicznego na Przylądku im. 
Kennedy’ego.

Dyrektor programu „GerninF" 
Kraft, oświadczył, że nowa pró­
ba wystrzelenia w przestrzeń kos­
miczną „Gemini-6” wyznaczona na 
czwartek ewentualnie piątek nie 
mogłaby być przeprowadzona, gdy 
by jeden z astronautów, tyalter 
Schirra uruchomił urządzenie ka- 
tapultujące. W pierwszych bowiem 
minutach po nieudanym starcie 
rakiety „Titan-2” życie astronau­
tów znajdowało się w niebezpie­
czeństwie. W każdej chwili mogli 
oni podjąć decyzję o katapulto- 
waniu. ..

# ••
Amerykański pojazd kos­

miczny „Gemini 7” kontynuuje 
swój lot wokół kuli ziemskiej. 
Jego załoga rozpoczęła w po­
niedziałek 9 dzień przebywa­
nia w Kosmosie. W niedzie­
lę wieczorem pobili oni re­
kord długości przebywania w 
przestrzeni kosmicznej. Jeśli 
14-dniowe zadanie „Gemini-7” 
zostanie pomyślnie wykonane, 
to Borman i Łovell ustanowią 
nowy rekord, który będzie 
wynosić 329 godzin i 30 minut 

PAP

Jak w filmie 
z dzikiego zachodu 
Trzech uzbrojonych w pi­

stolety i karabin maszynowy 
bandytów dokonało w tych 
dniach napaści na pociąg oso­
bowy w miejscowości Citro- 
landia w brazylijskim stanie 
Rio de Janeiro. Napaść na­
stąpiła podczas postoju po­
ciągu. Gangsterzy sterroryzo­
wali pasażerów i zrabowali 
20 milionów cruzeiros, w tym 
10 min. które były przezna­
czone na pensje dla pracow­
ników miejscowego dworca.

Policja schwytała jednego 
gangstera, który złamał nogę 
i został porzucony przez swo­
ich kompanów. (PAP)
imiiiiiiiiiiimiiiiiiiiimiiiiiiiiiimiiiMim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz MarciszewskL



riumf mediacji
)jerwsze społeczne komisje pojednawcze (skp) zaczęto 

organizować w Łodzi w 1962 roku. Kilkanaście mie-
■ sięcy później przystąpiono do tworzenia skp w Poz- 
jiu. W lipcu br. kiedy komisje zostały podniesione do ran- 
instytucji ustawowych *) było ich w naszym mieście już

fydaje się, że instytucja ta na naszym terenie została 
n społeczeństwo zaakceptowana. Świadczy o tym zarów- 
liczba komisji jak i liczba rozpatrzonych przez nie konflik

I tak w pierwszych 10 miesiącach br. 33 skp na Wil- 
e rozpatrzyły 1465 spraw, 39 komisji na Starym Mieście — 
1 spraw, 20 skp na Grunwaldzie — 285 spraw, 12 komisji 
Jeżycach — 343 sprawy i 3 skp Nowego Miasta — 130 
aw. Dla porównania: w tymże czasie 145 komisji działają- 
h w Szczecinie rozpatrzyło tylko 250 spraw.
;iedużo było w naszym mieście skp, które nie przejawiały 
nej działalności. Ale przecież były i takie. Obecnie więc 
rakcie reorganizacji społecznego sądownictwa (w związku 
stawą), warto dokonać swego rodzaju weryfikacji istnie- 
ych komisji pojednawczych. Z drugiej strony należy bez- 
jjędnie przestrzegać wytycznych OK FJN nakazujących 
nitetom Frontu występowanie z wnioskami o powołanie 
i dopiero wówczas, kiedy same środowisko lub organiza- 
społeczna uzna, że w danym rejonie odczuwa się potrze- 
działania komisji.
lotychczasowa działalność skp potwierdziła pewną ich 
ższość nad sądami i kolegiami karno-administracyjnymi, 
ostatnie orzekają o winie i karze. W przypadku rozpatry- 
lia sąsiedzkich sporów — spraw powstałych na tle naru- 
nia zasad współżycia społecznego, kiedy zazwyczaj obie 
jny nie są bez winy, skazanie jednej z nich najczęściej 
strza konflikt. Nierzadko jedna sprawa sądowa rodzi dru- 
w której oskarżyciel i oskarżony występują w odmien- 

:h niż w pierwszym procesie rolach. Skp mają stałych 
■ntów mniej niż Temida. Dlatego, że nie szafują karami, 
dążą przede wszystkim do pojednania stron. W ten spo- 
zakończyło się ponad 50 procent spraw rozpatrzonych

ez komisje.
akie to były sprawy? Przeważały konflikty powstałe na 
wspólnego użytkowania mieszkań, strychów i piwnic. 
;ro było również spraw wynikających z naruszenia obo­
zującego mieszkańców regulaminu porządku domowego, 
myśl ustawy właśnie te sprawy, ale nie'tylko te,**) bę- 
przedmiotem postępowania przed komisjami). Wydaje się 
mież, że słusznie dotychczas działając, skp uznały za pod- 
fowe formy pracy przeprowadzanie rozmów ze stronami 
i dokonywanie wizji lokalnych w miejscach konfliktów, 
fięcej było w działalności komisji pozytywów niż nega- 
rów. Do tych ostatnich należy ząliczyć zdarzające się, na 
zęście dość rzadko, przypadki przekraczania kompetencji 
i. rozpatrywanie podań o przydział węgla). Mankamen- 
1 który występował bardzo często, była natomiast prze­
róść postępowania. Dość powiedzieć, że dopiero po mię­
tym, a czasami nawet jeszcze dłuższym „odleżeniu się” 
w przystępowano do ich rozpatrywania. Zjawiskiem je­
że bardziej niepokojącym jest pewnego rodzaju zurzędni- 
nie się niektórych komisji, co znajdowało wyraz m. in. 
nadmiarze papierków i w tonie, w jakim utrzymane były 
zwania stron i świadków („Wzywa się obywatela do sta- 
nia się przed komisją...”, a czyż nie lepiej brzmiałoby: 
Dsimy o przybycie na posiedzenie skp...”
iiestety nowa ustawa nie jest pozbawiona akcentów, któ- 
sprzyjać mogą formalizmowi. Np. nader zawiły jest sam 
sób powoływania komisji. Najpierw Komitet FJN doko- 
? sondażu środowiska, co do potrzeby powołania skp. 
stąpnie przeprowadza konsultacje wśród mieszkańców w 
wie kandydatów na członków komisji. Wyboru członków 
tonuje się na otwartym zebraniu. Z kolei komitet FJN 
stępuje z wnioskiem o powołanie skp, co leży w kom- 
encjach właściwej rady narodowej (musi podjąć w tej 
wie uchwałę). I jeszcze komitet FJN występuje z wnio- 
® o zatwierdzenie regulaminu komisji do ‘ prezydium 
Hub DRN.
Strzeżenia budzi także ta wytyczna, która stwierdza, że 
red lokalem, w którym odbędzie się posiedzenie, powinno 
^umieszczone zawiadomienie o rozpatrywaniu spraw przez 
i". Komu potrzebna tego' rodzaju wokanda? Należy prze- 
i pamiętać, że — w myśl nowych przepisów — komisje 
W rozpatrywać sprawy o zniewagę czy naruszenie obo­
jów rodzinnych (a więc kwestie bardzo drażliwe), któ- 
5 nie powinno nadawać się rozgłosu. Lepiej je rozpatry- 
tw bardzo ograniczonym kręgu osób.
’a zasygnalizowane tutaj problemy zwrócą chyba uwagę 
jawno powstałe — przy Poznańskim i Wojewódzkim Ko- 
etach FJN — zespoły koordynacyjne do spraw sądów 
iecznych. Potrzeba działania takich zespołów nie podle- 
dyskusji. Przede wszystkim ze względu na konieczność 
dnolicenia organizacji i zakresu działania (właściwość 
«zowa komisji nie została ściśle określona) czy wreszcie 
^ględu na potrzebę instruowania członków skp. Ci ostat- 
w pewno z zadowoleniem przyjmą zorganizowanie punk- 
■<onsultacyjnego, w którym będą mogli rozstrzygnąć wąt- 
^osci natury prawnej. Ale niezależnie od pomocy prawni- 
ł’pożądana byłaby pomoc psychologów i pedagogów. Nie- 
podstawowych zasad z tych gałęzi wiedzy z pewnością 
wiłoby członkom skp pełnienie roli mediatorów i zara­
zi wychowawców.

W uchwale sejmowej (ż lu­
tego 1961) o pięciolet­
nim planie rozwoju go­

spodarki narodowej w latach 
1961 65, w części dotyczącej 
Wielkopolski, stwierdzono m. 
in., iż należy wybudować 127,5 
tysięcy izb typu miejskiego 
(w Poznaniu 44,5 i w woje­
wództwie 83 tysięcy). Dalej u- 
chwała precyzowała wielkość 
ogólnego metrażu użytkowe­
go budowanych mieszkań, po­
dział zadań między rady na­
rodowe, spółdzielczość, budów 
nictwo indywidualne i zakła­
dowe.

Ogólny metraż użytkowy 
mieszkań mających powstać 
w Poznaniu określono w u- 
chwale na 773 tys m2. W wo­
jewództwie na 1490 m2. Z po­
działu tego metrażu wynika, 
że na każdą izbę z przynależ- 
nościami (odpowiednią część 
korytarza, kuchni, łazienki 
itd.) przyznano nam normę 
około 17,5 m2.

Zadania budowlane podzie­
lono następująco: rady naro­
dowe Wielkopolski miały wy­
budować 31,5 tysiąca izb (15,5 
tys. w Poznaniu i 16 tys. izb 
na terenie województwa); spół 
dzielczość i indywidualni oby­
watele przy kredytowej porno 
cy państwa 69 tys. izb (20 tys. 
w Poznaniu i 49 tys. w woje­
wództwie) oraz zakłady pracy 
27 tys. izb (9 tys. w Poznaniu 
i 18 w województwie). Jak z 
tego wynika, ponad 50 procent 
zadań miało być realizowane 
ze środków ludności, przy po­
ważnej pomocy ze strony pań­
stwa.

Odpowiednio do zadań przy 
dzielono środki. Uchwała przy 
znawała radom narodowym na 
budownictwo mieszkaniowe 
1627 min zł i na pomoc kredy­
tową 1804 min zł. Środków na 
budownictwo zakładowe w u- 
chwale tej nie ustalono.

Plan 5-letni dobiega końca. 
W jakiej mierze postanowienia 
powyższej uchwały Sejmu zo­
stały w Wielkopolsce zrealizo­
wane?

Władze wojewódzkie przewi 
dują, iż do końca bieżącego

Wybory we Francji

Prawie O 000 ponadplanowych izb
Powolny ale realny spadek zagęszczenia mieszkań
W przyszłym planie 150 000 izb

Finisz budowlanej 5-latki
w Wielkopolsce

roku 
lane 
łem

przedsiębiorstwa budow- 
oddadzą do użytku ogó- 
139 941 izb mieszkalnych

a więc o 12,441 izb więcej niż 
zakreślono w uchwale. Gros 
tej nadwyżki, bo aż 12 147 izb,
stanie w miastach i miastecz- wów.
kach województwa. W Pozna­
niu zalecenia uchwały zostaną 
przekroczone w nikłym stop­
niu — o 294 izby.

Ocenia się, iż poszczególni 
inwestorzy wykonają swe 5- 
letnie zadania następująco: ra 
dy narodowe — w 102,4 pro­
centach, spółdzielczość miesz­
kaniowa — w 113,5 procentach 
i budownictwo indywidualne, 
korzystające z kredytowej po­
mocy państwa — w 125,4 pro­
centach. Natomiast zawiódł 
przemysł. Plan budownictwa 
zakładowego zostanie zrealizo­
wany najwyżej w 91,2 procen­
tach.

Finansowanie budownictwa 
mieszkaniowego w minionych 
pięciu latach uległo różnym 
zmianom i obostrzeniom. Po­
dobnie zresztą jak normatywy 
przestrzenne i standardy wy­
posażenia budowanych miesz­
kań.

W budownictwie rad naro­
dowych, mimo przekroczenia 
o 2,4 procent zadań izbowych, 
nie osiągnięto zaleconej w u- 
chwale sejmowej wielkości u- 
żytkowej powierzchni budowa 
nych mieszkań. Rady narodo­
we starały się zmieścić na tej 
samej powierzchni jak naj­
więcej izb i osób. Nakazywały 
więc projektantom kształtowa 
nie mieszkań w dolnych grani­

cach normatywów. Budowni­
ctwo spółdzielcze, indywidual­
ne i zakładowe, mimo różnych 
doraźnych obostrzeń, starało 
się utrzymywać bliżej górnych 
granic metrażowych normaty-

Z danych statystycznych wy 
nika, iż mimo istnienia jeszcze 
wielkich i niezaspokojonych 
potrzeb, efekty bieżącej 5-lat­
ki wpływają na pewne polep­
szenie się warunków mieszka­
niowych ludności Wielkopol­
ski. W Poznaniu, wskaźnik za­
gęszczenia mieszkań obniżył 
się z 1,55 osób na izbę w roku 
1960 do 1,45 osób na izbę w ro­
ku bieżącym. W województwie 
— odpowiednio z 1,54 do 1,46 
osób na izbę.

Uzyskane wynik-' mogłyby 
być lepsze, gdyby w pełni zre­
alizowany został plan budow­
nictwa zakładowego, gdyby 
skoncentrowano i uruchomio­
no drobne kwoty zakładowych 
funduszów mieszkaniowych, 
gdyby przedsiębiorstwa bu­
dowlane miały więcej mocy, 
a hurtownie i centrale zbytu 
więcej materiałów budowla­
nych, gdyby budowlani pra­
cowali jeszcze lepiej i taniej.

Program budownictwa mie­
szkaniowego na lata 1966—70
przewiduje wybudowanie
57 900 nowych izb w Poznaniu 
i 91 500 izb w miastach woje­
wództwa. Liczby nowych izb 
są znacznie wyższe od liczb 
spodziewanego w tych latach 

przyrostu naturalnego i migra 
cji ze wsi do miast. Biorąc 
jednak pod uwagę ubytek wy­

Mity i szanse

___  MICHAŁ ŁUCZAK
Ustawa z 30 marca 1965 r. o sądach społecznych.

rzedmiotem postępowania mogą być m. in. sprawy wyni- 
.e z naruszania zacad społecznego współżycia, obowiązków są- 

rm a za.kłócania spoczynku nocnego oraz sprawy wynikające 
len^a szkody i naruszenia cudzej własności w niewielkich

N iezbyt wielu obserwato­
rów politycznych liczyło 
się z ewentualnością or­

ganizowania we francuskich 
wyborach prezydenckich dru­
giej tury głosowania, a i ci, 
którzy brali w rachubę taką 
możliwość, zapewne nie spo­
dziewali się, jak zaciętą stanie 
się kampania wyborcza właś­
nie w tym drugim okresie. Za­
inaugurowały ją w minioną 
sobotę przemówienia: w radio 
Mitterranda a po nim de Gaul 
le’a — w telewizji najpierw 
de Gaulle’a a potem Mitter­
randa, przy czym jedno na­
stępowało bezpośrednio po 
drugim. W piątek, 17 bm. o 
północy — druga część kam­
panii wyborczej zostanie za­
kończona.

Czasu pozostało niewiele. 
Obaj kandydaci zdają sobie z 
tego najwyraźniej sprawę, przy 
czym szczególnie zwraca uwa­
gę aktywizacja sił gaullistow- 
skieb. Sam de Gaulle, jakby 
zreflektowawszy się, iż pełne 
godności milczenie nie pro­
wadzi do sukcesów, postano­
wił w ciągu kilku dni drugie­
go okresu kampanii wybor­
czej, zabrać co najmniej trzy­
krotnie głos...

De Gaulle — tak określiła

jego resztek, że jest postacią, 
stojącą ponad partiami-.

to „Humanite’
chowanie mitu,

— walczy o za
lub raczej

Pierwszy „mecz” radiowo- 
telewizyjny de Gaulle — Mit- 
terrand, nie przyniósł kontr­
kandydatowi generała, poraż­
ki, a być może przysporzył 
mu sympatyków. Bowiem wy­
wody aktualnego prezydenta 
Francji koncentrowały się wo 
kół tego, czego dokonał on dla 
dobra kraju, narodu w mi­
nionych latach; Mitterrand na 
romiast poświęcił najwięcej 
uwagi przyszłości, zapowiada­
jąc między innymi, w razie 
zwycięstwa, natychmiastowe 
rozwiązanie Zgromadzenia Na 
rodowego i ustanowienie rzą­
du tymczasowego, który dzia­
łałby do nowych wyborów.

Początek drugiej tury kam 
panii wyborczej wyzwolił la­
winę komentarzy, spekulacji, 
domysłów; spece od badania 
nastrojów wyborczych dwoją 
się i troją. Wydaje się nie ule­
gać wątpliwości, że sytuacja 
jest w tej chwili diametralnie 
różna od sytuacji sprzed pier 
wszego głosowania, to znaczy 
sprzed piątego grudnia. Przed 
dziesięcioma dniami niemal 
nikt z komentatorów nie uwa 
żał Mitterranda za równorzęd­
nego partnera de Gaulle'a 
obecnie, nie tylko z tej racji, 
iż jedynie oni dwaj stanęli w

Nowinki 
turystyczne

INWESTYCYJNA 5-LATKA 

cbgu dobiegającego końca

1000-leciem, które będziemy ob­

chodzić w przyszłym roku zapo­

wiedzieli przyjazd do Polski liczni

5-
na inwestycje turystyczne 

kowano 600 min zł. Z fundu- 
tych powstało około 20 000 no- 
“ Miejsc noclegowych w ho- 
$> Pensjonatach, schroniskach 
waz około 17 000 miejsc w cam

turyści 

ostatnio 

tylko z

zagraniczni. Na przykład 

„Orbis” podpisał umowę 

jednym z amerykańskich

biur podróży o przyjęciu 2 000 

osób, które indywidualnie przybę­

dą do naszego kraju.

przestrzeni tego 5-lecia ruch 
tyczny podwoił się tak, że 
1 wspomnianych inwestycji, 
cia w zakresie urządzeń, tu- 
Cznych nie uległa poprawie.

Zanosi 

kunastu 

granicy 
jeśli nie

się, że na przestrzeni kil 

dni zjedzie do Polski zza 

co najmniej kilkanaście, 

kilkadziesiąt tysięcy cu-

nia. Ale kto wie... skoro zdecydo­
wano procenty od przedpłat skła­
danych w „Motozbycie” na samo­
chody przeznaczyć na rozbudowę 
zaplecza motoryzacji? W każdym 
razie w ciągu trzech kwartałów 
br. odsetki te przyniosły około 6 
i pół min zł, czyli równowartość 
kosztów jednego motelu.

Tymczasem zaś, ku zadowoleniu 
zmotoryzowanych, dobrze prospe­
ruje nowo wzniesiony motel w 
Słowikach pod Kielcami. Trwa też 
budowa dwóch następnych przy­
drożnych hotelików w Wyszkowie 
(woj. warszawskie) i w’ Ustroniu-

roku 1966 na inwestycje
czne przeznaczono 52 min

NA UROCZYSTOŚCI
'WO-LECIA DO POLSKI

' uroczystości związane

tu- 
zł.

dzoziemców.

Na przyjęcie takiej fali turysty­

cznej trzeba się zacząć przygoto­

wywać już obecnie.

Polanie (woj. 
motele mają 
gości już w

katowickie). Te dwa 
przyjąć pierwszych 

przyszłym roku.

PTTK PROPOMUJE

CO TRZY KWARTAŁY MOTEL!
To są tymczasem pobożne życze-

PTTK opracowało już wyjątko­
wo bogaty i wszechstronny pro­

gram wyjazdów zagranicznych w

przyszłym roku. Będzie więc od­
powiadał zainteresowaniom tury­
stów przyzwyczajonych do forso­
wnych wędrówek, spływów, raj­
dów kolarskich i motorowych, ale 
znajdą też coś dla siebie amatorzy 
wypoczynku i plaży.

I tak do siedmiu krajów socja­
listycznych pojadą turyści kwali­
fikowani. Np. piechurzy mają po­
konać trasy wzdłuż Dunaju po 
Bułgarii, lub przez Czeski Raj do 
Pragi, wzdłuż Balatonu, czy też 
Saskiej Szwajcarii. Kajakarze we 
zmą udział w spływach od Braty­
sławy do Budapesztu, od Nowego 
Sadu do Belgradu i dalej przez 
Żelazne Wrota do Łomu w Bułga­
rii.

Dla zwolenników turystyki wy­
poczynkowej PTTK przygotowuje 
nowy ośrodek w Bułgarii w miej­
scowości Kamczija położonej 30 
km na południe od Warny. (API)

eksploatowanych mieszkań, 
wskaźnik zagęszczenia izb bę­
dzie spadał wolniej: w Pozna­
niu z 1.45 osób na izbę w roku 
1965 do 1,38 osób w roku 1970 
a w województwie odpowied­
nio: z 1,46 na 1,39.

Jak wówczas będziemy wy­
glądać na tle innych krajów? 
Zbliżymy się do Czechosłowa­
cji z roku 1961 (1,3 osoby na 
izbę) i NRD (1,2 osób na izbę). 
Lecz w liczbie budowanych izb 
na każdych 10 tysięcy miesz­
kańców będziemy nadal plaso­
wać się na końcu europejskiej 
tabeli.

Trzeba jednak wziąć pod u- 
wagę także to, iż w naszych 
warunkach, przydatność wska 
żnika zagęszczenia izb do oce­
ny sytuacji mieszkaniowej lud 
ności jest metodologicznie wąt 
pliwa. Izba izbie nie równa. 
Inaczej się mieszka przy wska 
źniku 1,38 w izbie o powierz­
chni 25 m2 a inaczej w izbie 
mającej tylko 14 m2. Z drugiej 
strony, wskaźnik te71 nie u- 
względnia szybko rosnącego 
udziału w ogólnej liczbie mie­
szkań domków jednorodzin­
nych i innych wyłączonych 
spod publicznej gospodarki lo­
kalowej, w których zagęszcze­
nie nie przekracza często 1 oso 
by na izbę.

Wydaje się więc, iż wskaź­
nik zagęszczenia izb należało­
by stosować łącznie z innymi: 
np. ze wskaźnikiem metrażu 
na mieszkańca i ze wskaźni­
kiem mieszkaniowej samodziel 
ności rodzin.

PIOTR CHOJNACKI

szranki wyborcze, brane jest 
nawet pod uwagę zwycięstwo 
kandydata zjednoczonej lewi­
cy.

Bardzo interesujące wydają 
się uwagi Harolda Kinga pa­
ryskiego korespondenta Reu­
tera na ten temat. Stwierdza 
on, iż de Gaulle może uzyskać 
19 bm. większość raczej nikłą, 
przy czym, zdaniem przywód­
ców antygaullistowskich, Mit­
terrand ma szanse zwycię­
stwa. Według Reutera kontr­
kandydat generała popierany 
jest przez trzech głównych 
pokonanych pretendentów do 
prezydenckiego fotela.

Tixier Vignancour, mimo iż 
reprezentował poglądy skraj­
nie prawicowe, otwarcie „do­
radził” obywatelom, którzy 
w pierwszej turze głosowali na 
niego (1 260 000 głosów’), by po 
parli Mitterranda. Kandydat 
konserwatywny, Marcilhacy, 
który uzyskał ponad 415 000 
głosów, spotkał się ze strony 
Mitterranda z prozycją ob­
jęcia przewodnictwa komisji 
kontroli wyborów, którą ry­
wal generała postanowił zor­
ganizować dla zweryfikowa­
nia działalności urzędowej ko­
misji wyborczej. Zdaniem 
dziennika „Monde”, senator 
Marcilhacy funkcję tę przyj­
muje; byłoby to równe za- 
ciemoństrowaniu poparcia dla 
Mitterranda.

Niezupełnie jasne jest stano 
wisko reprezentanta centrum 
— Lecanueta, który w toku 
wyborów pierwszej tury uzy­
skał 3 777 000 głosów. Wszakże 
również Lecanuet dał do zro­
zumienia, że sympatyzuje ra­
czej z Mitterrandem.

Ponieważ wymienieni trzej 
kandydaci, którzy odpadli w 
pierwszej turze wyborów, mie­
li na swym koncie łącznie 
około 5 500 000 głosów, koła 
antygaullistowskie utrzymują, 
że — cytujemy za Reuterem — 
„istnieje szansa pokonania de 
Gaulle’a w niedzielę i położe­
nia kresu jego politycznej 
karierze”. Rachuby te oparte 
są na przypuszczeniach, iż de 
Gaulle może postradać dal­
szych pół miliona głosów spo­
śród tych, jakie padły na 
jego kandydaturę 5 grudnia; w 
połączeniu z nadzieją, iż więk

szość z 5,5 miliona głosów, ze­
branych w pierwszej turze 
wyborów przez trzech drugo­
planowych kontrkandydatów 
generała mogłaby przypaść w 
udziale obecnie Mitterrandowi 
— niewykluczona jest sytua­
cja, w której obaj rywalizu­
jący o stanowisko prezydenta 
mężowie stanu zdobyliby po 12 
milionów głosów’-.

Tym samym o ostatecznym 
zwycięstwie mogłaby zadecy­
dować nawet bardzo niewiel­
ka liczba kartek -wyborczych. 
Dodatkowym atutem, który 
miałby przemawiać na ko­
rzyść Mitterrranda, może być 
zmniejszona — według prze­
widywań — frekwencja w dru 
gą niedzielę wyborczą, Oce­
nia się, że zmniejszenie liczby 
głosujących może odbić się 
ujemnie na plonie wyborczym 
de Gaulle’a.

Sam generał liczy na od­
zyskanie głosów we wszyst­
kich środowiskach, w tym le­
wicy. Dopomóc ma mu w tym 
nakreślony z rozmachem przez 
premiera Pompidou plan kam 
panii, w toku której zapro­
ponowano prowadzenie agita­
cji „od drzwi do drzwi”. Gaul- 
liści, nie atakując frontalnie 
lewicy, pomijając taktycznie 
problem frontu ludowego, 
starają się zdyskredytować 
Mitterranda jako „człowieka 
awantury, abdykacji i bezsil­
ności” (AFP). Jednakże Mit­
terrand, manewrując, dla uzy 
skania maksymalnego popar­
cia w toku głosowania, doko­
nał nowych taktycznych zwro­
tów. Oświadczył przed paroma 
dniami: „Byłem kandydatem 
lewicy, staję się kandydatem 
republikanów”. I oto 9 grud­
nia zostaje wybrany przewod­
niczącym federacji demokra­
tycznej, zrzeszającej partie i 
kluby lewicy, bez komuni­
stów.

Podczas 
dni temu 
nia opinii

gdy jeszcze kilka 
fachowcy od bada- 
publicznej we Frań

cji dawali de Gaulle’owi 60 
proc, głosów w II turze, a 
Mitterrandowi 40, obecnie 
skłonni są z nazwiskiem ge­
nerała wiązać jedynie 58 nroc., 
natomiast z jego przeciwni­
kiem 42. Naturalnie ostatecz­
nie sytuacja wyjaśni się w 
nocy z najbliższej niedzieli na 
poniedziałek, ale na pewno 
godne podkreślenia już obec­
nie jest to. że — jak pisał 
paryski „Combat” — partia 
komunistyczna stała się „arbi­
trem” II tury głosowania. .

WIESŁAW PORZYCKI



Po co są lekarze zakładowi?
Woźna w biurze fabryki 

chemicznej wyglądała 
źle: kasłała, kichała, 

twarz miała zaczerwienioną i 
opuchnięte oczy. Na pytanie, 
czy nie jest chora, odpowie­
działa: — Owszem, jestem 
chora. Wczoraj lekarz rejono­
wy dał mi zwolnienie i kazał 
leżeć, ale musiałam przyjść do 
lekarza zakładowego, inaczej 
w kadrach zapiszą mi nie­
usprawiedliwioną nieobecność.

Przemysłowa służba zdro­
wia liczy dziś — nie licząc 
średniego personelu medycz­
nego — 4 500 lekarzy, z któ­
rych prawie 60 proc, pracuje 
na pełnych etatach, obejmując 
opieką 85 proc, osób zatrud­
nionych w przemyśle i budów 
nictwie. I choć nie osiągnę­
liśmy jeszcze norm uważa­
nych za najwłaściwsze, m. in. 
w ZSRR — 10 godzin lekar­
skich na 1000 pracowników — 
nie w tym leży przyczyna, że 
nasza przemysłowa służba zdrd 
wia jako całość nie spełnia 
swoich zadań tak, jakby mo­
żna po niej oczekiwać.

Są cztery zasadnicze tego 
przyczyny. Pierwsza, to nie­
równomierne rozmieszczenie 
lekarzy, druga — zbyt mała 
liczba specjalistów trzecia — 
zbyt dużo papierkowej robo­
ty, czwarta — obowiązek ba­
dania wszystkich chorych pra 
cowników zakładu, również 
tych, których dolegliwości nie 
są bynajmniej związane z wa­
runkami pracy i były wcześ- 
hiej ustalone przez lekarzy 
rejonowych.

Stare ś nm beczki
Zacznijmy od starej bolącz­

ki, rozmieszczenia kadr. Sy­
tuacja w medycynie pracy jest 
tu odbiciem ogólnego stanu 
rzeczy w kraju, gdzie na

10 812 lekarzy-specjallstów, 
praktykuje w miastach 10 398. 
W lecznictwie zakładowym 
opieką lekarską objęto już 
wszystkich pracowników gór­
nictwa i hutnictwa, w prze­
myśle lekkim 54 procent, w 
przemyśle materiałów budo­
wlanych 40 proc., a w budow­
nictwie — gdzie warunki pra­
cy należą do najgorszych i naj 
mniej bezpiecznych — tylko 
21 procent. Niemal zupełnie 
pozbawieni takiej opieki są 
robotnicy rolni, mimo że są 
szczególnie narażeni na gro­
źne skutki działania środków 
chemicznych i na różne me­
chaniczne urazy.

Na 4 500 lekarzy zatrudnio­
nych w medycynie pracy, spe 
cjalizację ukończyło w nor­
malnym trybie tylko 200, a 
400 otrzymało tytuł specjali­
sty przez weryfikację. Wpraw 
dzie spora część lekarzy zakła 
dowych bierze udział w kur­
sach doszkalających jednak 
nie zastąpią one gruntownej 
wiedzy zdobytej drogą specja 
lizacji. Na pociechę chodzą słu 
chy, że w niedalekiej przy­
szłości bedzie można zdobyć 
specjalność lekarza przemy­
słowego również zaocznie.

Po co specjalizacja?
Dlaczego tyle uwagi przy­

kłada się do specjalizacji w 
medycynie pracy? Otóż chodzi 
o to, żeby lekarz zakładowy, 
dzięki odbyciu studiów spe­
cjalistycznych, uzyskał duży 
zasób wiedzy o ochronie zdro 
wia pracowników i działalno­
ści profilaktycznej.

Działalność profilaktyczna... 
O niej mówiono najwięcej — 
i najbardziej krytycznie — na 
niedawnym VII Zjeździć me­
dycyny pracy w Poznaniu. O 
niej, jako o zasadniczej treści

pracy lekarza zakładowego mó 
wił m. in. minister zdrowia 
i opieki społecznej, dr Jerzy 
Sztachelski. Lekarz przemy­
słowy powinien gruntownie 
poznać warunki pracy w za­
kładzie, przyczyny wszelkich 
zagrożeń, szkodliwości i nie­
bezpieczeństw, na jakie nara­
żone jest zdrowie członków 
załogi. I oczywiście, powinien 
umieć wyciągnąć właściwe 
wnioski, zarówno wobec kie­
rownictwa jak i pracowników. 
Stale i systematycznie kontro­
lować stan zdrowia grup ro­
botniczych szczególnie nara­
żonych na działanie szkodli­
wych czynników, w razie po­
trzeby w porę wnioskować 
przesunięcie do innej pracy. 
Wyspecjalizowany lekarz prze 
mysłowy zna technikę i tech­
nologię produkcji, jest war­
tościowym doradcą służby 
bhp i projektantów nowych 
urządzeń. Słowem uczestniczy 
we wszystkim, co ma związek 
z zabezpieczeniem zdrowia i 
zdolności załogi do pracy. Jest 
więc osobą ogromnie cenną i 
powinien być chroniony nie 
tylko przed zalewem papier­
kowej roboty, lecz również' 
przed obciążeniem badaniami 
i zabiegami nie mającymi 
związku z jego główną funk­
cja — profilaktyką.

Przykład takiego obciążenia 
podaliśmy na początku arty­
kułu. Łatwo sobie wyobrazić, 
jak w okresie nasilenia grypy 
czv anginy cały czas pracy 
lekarza przemysłowego w du­
żej fabryce pochłaniają dublo 
wane badania pacjentów, któ­
rzy przychodzą tutaj nie no 
diagnozę i receptę — gdyż 
otrzymali je już w swo;m re­
jonie — tylko po zwolnienie 
na druku L-4.

IRENA FRĄCKOWIAK

Boks

— Sokół Piła
ma jeszcze szanse

p ięściarze Sokoła z Piły w o-
* statnim meczu o awans do II 

ligi zremisowali z nieprzeciętnym 
zespołem, Lechia Szczecinek 10:10. 
Ponieważ walcząca w tej samej 
grupie stołeczna Polonia wygra­
ła mecz z Czarnymi Słupsk 15:5 
zajęła pierwsze miejsca i awan­
sowała do II ligi. W pozosta­
łych grupach awansowały: Wi­
dzew Łódź, Górnik Radlin i Unia 
Oświęcim.

Sokół ma jeszcze szanse awan­
su do U ligi. Cztery drużyny, któ­
re wywalczyły drugie miejsca w 
grupach, zgodnie z regulaminem, 
rozegrają turniej eliminacyjny, w 

. wyniku którego dwie z nich za­
awansują do II ligi. Są to zespo­
ły: Sokół Piła, Ruch Grudziądz, 
Polonia Jelenia Góra i Lublinian- 
ka.

Pilski zespół, który zaprezen­
tował się zupełnie korzystnie w 
dotychczasowych rozgrywkach, 
ma wszelkie szanse awansu, by 
zostać trzecim reprezentantem 
Wielkopolski w II lidze obok 
Olimpii i Prosny.

Walczący również o awans Bu­
dowlani Poznań, widząc bezowoc­
ność dalszych zmagań, gdyż zna­
leźli się na piątym miejscu w ta­
beli swojej grupy, oddali druży­
nie sosnowieckiego Zagłębia punk 
ty bez walki.

A
W Ostrowcu Świętokrzyskim od 

było się międzypaństwowe spot­
kanie juniorów Węgier i drugiej 
reprezentacji Polski. Mecz po ma­
ło ciekawych walkach zakończył 
się remisowo 10:10. W druży­
nie polskiej na wyróżnienie zasłu­
żył jedynie w wadze piórkowej 
Marciniak.

W halach i na stadionach
Zapaśnicy warszawskiej Legii 

zdobyli tytuł mistrza Polski w 
stylu klasycznym. Uzyskali tę sa­
mą liczbę punktów co druga w 
tabeli Siła Mysłowicie, ale lep­
szy stosunek tzw. małych punk­
tów. W ostatnich meczach Legia 
pokonała Unię Swarzędz 7,25:1,5, 
a Siła — Energetyka 10:0. Unia 
zajęła w tabeli trzecie miejsce, 
Energetyk ostatnie — ósme i musi 
opuścić ekstraklasę.

Awans do I ligi w zapasach w 
stylu wolnym uzyskały drużyny 
GKS Dąbrowa i ŁKS Łódź.

W ogólnopolskich zawodach pły­
wackich o Puchar Zarządu Głów­
nego AZS w punktacji zespołowej 
Poznań zajął trzecie miejsce za 
Warszawą i Wrocławiem.

Siatkarki AZS AWF po zwy­
cięstwie nad Startem Gdynia i Ge 
danią znowu objęły prowadzenie 
w tabeli rozgrywek.

Mecz hokejowy rozegrany na 
torze w Bydgoszczy pomiędzy ka 
drą CRZZ i reprezentacją Jugo­
sławii wygrali Polacy 5:3.

Juniorzy Podhala z Nowego Tar­
gu zdobyli Puchar CRZZ, wygry­
wając w finałowym meczu z Bail-

donem Katowice 6:3. W rnę^ 
trzecie miejsce GKS Kato 
przegrali z Pomorzaninem 5.$ • , 

Piłkarska reprezentacja w
przebywająca w Bułgarii Pou ’ „ 
ła w meczu sparringowy^ i 
miejscowości Burgas, jede^^
Botev 4:1. । .

W Bukareszcie odbył się 
eliminacyjny w hokeju na 1^ 
do mistrzostw świata o awa^ , 
grupy „B”. Włochy ;
Francję 10:2.

Piłkarze Dynamo Mińsk " 
nali w Colombo reprezentacją ( nn
łonu 5:1.

Hokeiści ZSRR zwyciężyli ( 
tawie reprezentację Kanady , 
Zawodom przyglądało się 0Jt| 
10 000 widzów.
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Grudniowe wy 
danie miesięcz­
nika feoretvcz- 
neao i ooliłycz- 
neao KC PZPR 
„Nowe Droqi" 
przynosi obszer­

na relacie z dyskusji nad książką 
Adama Schaffa nł. „Marksizm a
jednostka ludzka": dyskusje, w 
której wzięli udział działacze 
polityczni i naukowi, omówimy 
oddzielnie, dzisiaj natomiast
przedstawiamy pozostałe publi­
kacje „Nowych Dróq".

Trzy pożycie poświecono spra­
wom oosoodarczym. Mieczysław 
Jagielski przedstawia „Rolnictwo 
w 1965 r. i ieqo zadania w 1966 
r." Autor wskazuje, że łeoorocz- 
ne pomyślne wyniki rolnictwo o- 
siaoneło dzięki poprawie warun­
ków ekonomicznych rozwoiu pro­
dukcji rolnej; rozszerzeniu pomo­
cy kredytowej państwa (o 11.2 
proc, na cele produkcyjne i o 21 
proc, na inwestycje), podniesie­
niu cen skupu zbóż i niektórych 
zwierzał rzeźnych, zwiększeniu 
dostaw pasz oraz środków pro­
dukcji (przede wszystkim nawo­
zów mineralnych, środków o- 
chrony roślin, traktorów i ma­

szyn, narzędzi rolniczych i ma­
teriałów budowlanych). Szacuje

sie, że olobalna orodukcia rol­
nictwa w 1965 r. w porównaniu 
z rokiem ubiegłym wzrosła o 7 
proc. Wszystkie podstawowe za­
łożenia polityki rolnei, prowa­
dzonej od 1957 r., znajda rów­
nież pełny wyraz w olanie na 
rok 1966. Szczeqółowe zamierze­
nia przedstawia autor w swoiei 
publikacii.

„Dynamika I strukturalne prze­
miany handiu zagranicznego" sa 
przedmiotem rozważań Bronisła­
wa Najningiera. Sprawy poruszo­
ne w artykule beda tematem o- 
brad rozpoczynającego sie w 
środę V Plenum KC PZPR. Dla­
tego tym bardziej zachęcamy do 
zapoznania sie z ta oublikacia. 
zawieraiaca m. in. ciekawe zesta­
wienia słaiysłyczne.

Spraw gospodarczych dotyczy 
też informacja pt. „Pierwszy rok 
trzeciej 5-lałki — podstawowe 
kierunki rozwoju".

20-leciu I Zjazdu Polskiej Par­
tii Robotniczej „Nowe Drogi” do- 
świecaia artykuł Norberta Koło- 
mejczyka. Problemy ruchu robot­
niczego omówione sa w infor­
macji „W 30 rocznicę VII Kon­
gresu Międzynarodówki Komuni­
stycznej (Konferencja w Pradze 
21—23 października 1965 roku]".

„O pewnym rzeczoznawcy 
trzeciej kategorii" oisze Andrzej 
Trautman. Tym określeniem ob­

darza autor Alberta Einsteina — 
twórcę ogólnej teorii względno­
ści, przypominaiac fakt, że pierw­
sze doniosłe prace wielkiego u- 
czoneao pochodzą z okresu, kie­
dy pracował on w Szwajcarskim 
Urzędzie Patentowym w Bernie, 
początkowo na stanowisku rze­
czoznawcy trzeciei kategorii. Au­
tor wyjaśnia przyczyny dużego 
zainteresowania, iakim cieszą sie 
teorie Einsteina także wśród nie- 
specialisłów. Teorie te maia bo­
wiem wyraźne znaczenie świato­
poglądowe.

Obszerny szkic Jerzego Lob- 
mana pt. „Upiory rasizmu nad 
Zambezi" omawia dramat rode- 
zyjski, ostatnio znowu głośny z 
powodu jednostronnego prokla­
mowania niepodległości przez 
premiera Smitha; autor przedsta­
wia rvs historyczny teoo kraiu i 
na tym tle — strukturę społecz­
na, system polityczny, stosunki 
miedzy osadnikami a metropolia, 
gospodarkę, powiązania bryfyi- 
sko-rodezviskie, politykę osad­
ników, ruch narodowowyzwoleń­
czy.

Ponadto — stałe pożycie: 
Przegląd wydarzeń kulturalnych 
(Wielkie dni teatru polskiego. 
Dni Filmu Radzieckiego), Recen­
zje i bibliografia, (tk)

Szachiści na finiszu
Po VIII rundzie szachowych pół 

finałów o mistrzostwo Polski — 
seniorów na czoło wysunął się 
Tarnowski z 6,5 pkt. przed Schmid 
tern, Pietrusiakiem i Lewim — po 
5,5 pkt , Kwaśniewskim — 5 pkt., 
Schintzelem — 4,5 pkt. oraz Ereń- 
skim — 4 pkt.

Wyniki ostatniej rundy: Gale- 
wicz—Kuszko remis, Ereński—Po- 
jedziniec 1:0, Zinkowski—Pietru- 
siak 0:1, Schintzel—Tarnowski 
0:1, Lewi—Kwaśniewski 1:0, 
Schmidt—Fronczek 1:0.

Boisko Lecha 
zamknięte!

Wydział Gier i Dyscyplin PZPN 
postanowił na posiedzeniu odby­
tym pod koniec ubiegłego tygo­
dnia zamknąć boisko piłkarskie 
Lecha na czas od 15 grudnia br. 
do 15 maja 1966 r. Poza tym KKS 
Lech ukarany został grzywną w 
wysokości 2000 zł a kierownictwo 
sekcji piłki nożnej oraz wszyscy 
zawodnicy biorący udział w me­
czu z Motorem Lublin otrzymali 
naganę.

Te wysokie kary to reperkusje 
incydentów, jakie wydarzyły się 
na boisku na Dębcu po zakończe­
niu meczu piłkarskiego o mistrzo­
stwo II ligi Lech — Motor Lu­
blin, kiedy to grupa kibiców za­
atakowała trójkę sędziów i pobiła 
ich. Na surowości wyroku zawa­
żył fakt, że sami zawodnicy Le­
cha biernie przyglądali się eksce­
som, nie próbując udzielić pomo­
cy sędziom oraz dość częste od­
głosy mówiące o niewłaściwym 
zachowaniu się poznańskiej pu­
bliczności na poprzednich me­
czach.

W sytuacji, w jakiej znajdują 
się piłkarze I.echa zamknięcie 
boiska może zaważyć na ich lo­
sach w U lidze. Mają to do za­
wdzięczenia grupie fanatyków, 
którzy dopuścili się tego wręcz 
skandalicznego wykroczenia. De­
cyzja WGiD PZPN powinna 
być ostrzeżeniem dla działaczy 
wszystkich klubów i sekcji po­
znańskich: lepiej wydać kilka zło­
tych więcej na porządkowych, niż 
dopuścić do takich ekscesów (s)

z przodownikiem tabeli — $

Koszykarze Lecha, mimo 
nego odmłodzenia drużyny, 
cza o mistrzostwo w I lidze 
raz poprawniej. Podczas

skiem Wrocław byli o krok 
sukcesu. Ulegli drużynie ślask •
62:65. Na zdjęciu, przy piłce o Wa 
koszem, widzimy w walce 1 wi_ 
skowymi Cegielskiego z 
(w białej koszulce), który iak 
formowaliśmy, jako jedyny 
wodnik z Poznania znalazł 
ekipie polskiej, udaiacei sie 

kilkanaście występów do
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Występy gościnne 
w Filharmonii

Nazwisko Rodiona Szczedrina nie było do­
tychczas znane Poznaniowi (chyba lylko z 
Radia i Warszawskiej Jesieni). Tymczasem 

w Związku Radzieckim kompozycie tego autora 
zyskują sobie wzrasfaiace uznanie. Szczedrin na­
leży do „grupy młodych". Rokuje nadzieje za­
równo jako twórca iak i muzykolog. Studiował 
w Moskwie, w klasie prof. Szaporina. Uprawia 
różne formy muzyczne. Wykonana podczas minio­
nego koncertu Filharmonii I Symfonia Szczedrina 
silnie nawiązuje do neoromantyki. zwłaszcza w 
obu częściach skrajnych. Wsteony fragment utrzy­
many jest v/ ponurych i ciemnych barwach. Tułai 
wyczuwamy wpływy symfoniki Czajkowskiego i 
Glazunowa („qesta" insłrumenfacia, punkty kul­
minacyjne, emocioąalność). Tokkatowv łącznik 
(II cz.) pozosłaie natomiast w orbicie wpływów 
neoklasycznych. Tu kłania sie Prokofiew, choć 
bez typowej dla tego mistrza orołeskowości i ka­
prysów rytmu.

W nasteonei z kolei oozvcii wieczoru wvsłao'ł 
Gabor Gabos, laureat kilku międzynarodowi 
konkursów m. in. imienia Liszta i Bartoka w Bu­
dapeszcie. Węgierski pianista odtworzył Brahmsa

„Koncert d-moll", z imponującym spokojem i 
pewnością estradowa, pozwalaiaca na swobodne 
realizowanie wszelkich zamierzeń wirtuoza. Była 
to interpretacja szczegółowo przemyślana i prze­
żyła przez artystę, dla którego istnieje tylko „czy­
sta" muzyka — bez chęci olśniewania publicz­
ności. Jako 3 naddatki dorzucił Gabos brahm­
sowskie walce i „Moment musical” Schuberta (za­
grane — chyba celowo — tonem nieco ascetycz­
nie oschłym).

Omawiany wieczór prowadził radziecki dyry­
gent Ogan Durian, który niemały popis dla swych 
kwalifikacji znalazł w Symfonii Szczedrina. Akom­
paniament do Brahmsa brzmiał plastycznie (orze- 
fie i to właściwie „symfonia” z koncertującym 
ortepianem). Ale szczególne ov/acie zebrał Du­

rian za „Bolero" Ravela. Nasi instrumentaliści grali 
precyzyjnie, o co w tym utworze wcale niełatwo. 
Słynne „wielkie crescendo" zafascvnov/ało chyba 
wszystkich. „Bolero” pierwotnie pomyślał Ravel 
jako obraz choreograficzny i tak zostało oo raz 
pierwszy zrealizowane (1928 r. Paryż). Lecz w na­
szym kraju słuchamy ravelowskiego dzieła wy­
łącznie na koncertach symfonicznych. Kompozy­
tor pomylił sie w swei skromności cisząc w któ­
rymś z listów: „ten utwór nie może podobać sie 
na estradzie”. Tymczasem „Bolero” za każdym 
razem wywołuje wręcz nies.amoyyiłe wrażenie — 
dzięki wirłuozostwu rafinowanej instrumentach, 
oryginalnej rytmice (nibv to uporczywie monoton­
nej) i dynamice, konsekwentnie narasłaiacei do 
końcowego „wrzasku" blachy i oerkusii.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Koszykówka

Ekstraklasa mężczyzn 
zakończyła I rundę

p lerwsza część obecnego sezo-
1 nu koszykówki dobiega do 

I końca. Zeszły już z boiska koszy- 
karki ekstraklasy a w niedzielę 
zakończyły I rundę zawodniczki 
grające w lidze wojewódzkiej oraz 
I liga mężczyzn. Jedyny nasz re­
prezentant w ekstraklasie koszy­
karzy Lech rozegrał na zakończe­
nie rundy dwa dobre mecze, któ­
re napawają nas optymizmem na 
przyszłość.

A oto szczegółowe rezultaty o- 
statniej soboty i niedzieli:

I LIGA MĘZCZYZN
Legia — AZS AWF 74:70
Start — Polonia 68:51
Wybrzeże — Wisła 59:73
AZS Toruń — Sparta 89:84
Lech — Śląsk 62:65
ŁKS — Slęza 92:74
Legia — Polonia 83:66
Start — AZS AWF 45:73
Wybrzeże — Sparta 92:68
AZS Toruń — Wisła 76:72
Lech — Slęza 99:57
ŁKS — Śląsk 65:81

TABELA
1. Śląsk
2. Wisła
3. Legia
4. AZS AWF
5. Wybrzeże
6. AZS Toruń
7. Start
8. Sparta
9. Polonia

10. Lech
11. ŁKS
12. Slęza

Warta

7. Polonia Leszno
8. Stal Ostrów
9. Warta

10. Yictoria Jarocin

8
8
8
8

11
10
10
10

427:532
458:494
479:545
489:559

LIGA

Lech II

WOJEWÓDZKA 
KOBIET

Olimpia II
Gwardia Piła — Rawicki
Górnik

1. AZS
2. Lech

K. — Włókniarz

TABELA

n
3. Energetyk
4. Olimpia It
5. Gwardia Piła
6. Górnik Konin
7. Włókniarz Kalisz
8. Rawicki KKS

7 
7
7 

.7

KKS 
Kai.

57:46 
86:5f
88:31

11 20
11 20
11 19

929:753
894:708
936:824

11 19 818:720
11 18 884:770
11 18 850:851
11 16 787:811
11 14 726:876
11 14 741:81$
11 14 703:887
11 14 810:908
11 12 696:956

LIGA WOJEWÓDZKA 
MĘZCZYZN

i — Lech II
Stal Ostrów — Olimpia 
AZS P-ń — Victofia Jarocin
Ostrovia rnik Konin
Polonia Lesz.L-Rawicki

TABELA
1. AZS
2.
3.

5.

Olimpia 
Ostrovia
Lech II
Rawicki KKS

6. Górnik Konin

8
8

8
8 
s

52:65
66:71

103:50
69:47

KKS 59:74

16
15
13

U

632:368 
645:5"2 
479:515 
455:466 
478:518 
456:4*9

13
12
11
10

9
8

602:306 
398:424 
417:306
417:347 
495:443 
349:488
266:400 
271:487

Pojedynek dwóch 
rywali w zapaśnictwie o 
siwo I ligi w stylu wolnym 
między Lechem i 
cieszył sie dużym zaintereso*
niem. Wygrali reprezentanci s < 
mierzyć, jednak bo bardzo f0 1 
nej walce, w stosunku 4,5:4- ' 
zdjęciu fragment z walki w * 
dze półciężkiej. Niespodzi*"1 „ 
była porażka Walichta (z le*1 
z Bartkowiakism, który sol0/ 
swego przeciwnika na łonalk* , 

siódmej minucie.

Do waik florecistów w ramach odbywających sie ogó 
szermierczych mistrzostw Poznania, stanęło na planszach 63 
wodników z 8 okręgów. Barw Poznania broniło siedmiu 
stów, z których najlepiej spisał sie Kanikowski z 
Warfy. Zajął on czwarte miejsce za Skrudlikiem (AZS —
Parulskim (Marymont) i Różyckim (Legia). Kanikowskiego 
my na zdjęciu (po lewej) w zwycięskim pojedynku z 
(Legia) 5:3, 5:3. Kaczmarek, również z Warty uplasował sie 
miejscu siódmym. Dobre lokaty poznańskich florecistów, w 
doborowym i rutynowanym gronie, świadczą o solidnej 

w naszym ośrodku.
Fot. (3) — K.



Pracownicy poszukiwani
ykłady Jajczarsko - Drobiarskie w Poznaniu z sie- 
jjibą w Swarzędzu — zatrudnią zaraz:

ZOOTECHNIKÓW lub ROLNIKÓW z -raktyką 
w zakresie hodowli drobiu, z wykształcaniem 
wyższym względnie średnim, na stanowiska in­
spektorów d/s hodowli i kontraktacji drobiu.

Zgłoszenia i warunki do omówienia w Zarządzie Za­
jdów w Swarzędzu, ul Kilińskiego 3/7. K8552

poznańska Fabryka Łożysk Tocznych — zatrudni: 
Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO oraz KIEROWNI­
KA OCHRONY P-POŻ., warunki do omówienia.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia, ulica 

Krańcowa 9, pok. nr 3. K8702

is । 
1

.Wiklina” Poznańskie Przedsiębiorstwo Wikliniar-* 
jKo • Trzciniarskie, Poznań, ul. Woźna 12 — przyj- 
ajie do pracy:
_ STARSZEGO KSIĘGOWEGO — oraz
- REWIDENTA KONTROLI WEWNĘTRZNEJ.
Kandydaci winni posiadać wykształcenie co naj- 

ę t mniej średnie oraz praktykę zawodową w nrzedsię- 
biorstwach przemysłowych. Wynagrodzenie według 

* układu zbiorowego. Oferty wraz z życiorysem pro- 
. simy składać pod wskazanym wyżej adresem. K8648

°k( MECHANIKA do maszyn szyjących oraz MECHANI­
KA-ELEKTRYKA do maszyn o wysokiej •'zęstotli- 
wości — zatrudni zaraz Spółdzielnia Inwalidów „XX- 
lecia PRL” w Poznaniu, ulica Palacz" nr 142 — tel.
BO-67. K8654

poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
sianiu — przyjmie zaraz:
~ INŻYNIERA BUDOWLANEGO z uprawnieniami 

na stanowisko technologa - konstruktora w Dziale 
Organizacji Robót;

L TECHNIKÓW wzgl. INŻYNIERÓW BUDOWLA- 
i NYCH na stanowiska projektantów, kalkulatorów, 
I kierowników grup robót i inspektorów produkcji;
L 2 EKONOMISTÓW do służby zaopatrzenia w bran­

ży sanitarnej i chemicznej.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Przedsię­
biorstwie przy ul. Obornickiej 227/229 w Sam. Sekcji
Kadr, pokój 108. K8662

Iprzedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Lesznie, 
jul. Okrężna 3, tel. 637 i 697 — zatrudni natychmiast:

1 KIEROWNIKA BUDOWY — wymagane posia- 
j danie uprawnień bud.,

_ 4 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH o specjalności
I ogólno - budowlanej do pracy na budowach 
I i w siedzibie Przedsiębiorstwa,
Li INŻYNIERA lub TECHNIKA FAKTUROWANIA, 

każdą ilość MURARZY
I-i 2 ZDUNÓW.

fiffynagrodzenie zgodne z układem zbiorowym pracy 
lir budownictwie. Zgłoszenia należy kierować do 
^Działu Zatrudnienia i Płac w PBR Leszno. W8678
ipaństwowy Ośrodek Maszynowy w Tychowie, pow. 

^Białogard, woj. koszalińskie —
111 zatrudni zaraz ZASTĘPCĘ DYREKTORA d/s 
« TECHNICZNYCH, wymagane wyższe wyksztalce- 

nie techniczne, pokrewne z działalnością Przed- 
siębiorstw Mechanizacji Rolnictwa. wymagany 

I dwuletni staż pracy. Mieszkanie służbowe zapew- 
ad niamy;

zatrudni od stycznia 1966 r. STARSZEGO EKO- 
“ NOMISTĘ, wymagane wykształcenie wyższe ,eko- 
4 nomiczne, roczny staż pracy lub średnie ekono- 

81 miczne z wieloletnią praktyką. Mieszkanie gwa-
rantu jemy od sierpnia 1966 r.;

I zatrudni zaraz STARSZEGO KSIĘGOWEGO, wy-
J magane wykształcenie średnie z wieloletnią prak- 

tyką w księgowości.
u Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.

W 8675
# __________________________________________________________
SC Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Sule- 

। chowie — zatrudni natychmiast następujących pra-
cowników:

— 1 KIEROWNIKA DZIAŁU TECHNICZNEGO,
— 4 KIEROWNIKÓW BUDÓW, 
— 1 MECHANIKA.

Wymagane wykształcenie wyższe techniczne lub 
Średnie + praktyka w budownictwie.

| Dla kierowników budów wymagane uprawnienia 
budowlane.

1 INSPEKTORA KONTROLI WEWNĘTRZNEJ 
— wykształcenie wyższe ekonomiczne lub

Jirednie z długoletnią praktyką.
W Warunki pracy i płacy do omówienia w Przedsię­
biorstwie, po okresie próbnym mieszkanie służbo-

we zapewnione. W8698

Dnia 8 grudnia 1965 roku, rozstał się niespo­
dziewanie z tym światem, mój drogi i troskliwy 
mąż, nasz kochany brat, bratanek, szwagier 
i wujek, śp.

Marian Lewandowicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godz. 13.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona
ŻONA I RODZINA

Poznań, Czerwonej Armii 39. 13527g------------- —------ f------------------------
Dnia 11 grudnia 1965 roku, odeszła od nas na 

zawsze, po długich i ciężkich cierpieniach, na­
sza najdroższa i nigdy niezapomniana matka, 
teściowa i babunia, przeżywszy lat 63, śp.

Stanisława Krawczak
z domu CZYSTA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZKA

Poznań, ul. Grochowska 53a m. 10. 13497g

Dnia 10 grudnia 1965 roku, zmarł śmiercią tra­
giczną, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 89, śp.

Józef Trzciński
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, dnia 
14 grudnia br. o godzinie 13.15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
_ , CÓRKA I SYNOWIE
Poznań, Staszica 8. 13486g

Dnia 12 grudnia 1965 roku, zasnął w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, onatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 70 
sp.

Michał Dolała
restaurator, powstaniec wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 grudnia 1965 
roku o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarza na 
Gorczynie,

o czym zawiadamiają w głębokim smutku 
pogrążeni

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 13546g

0 O z N A N 
Grunwaldzka 1».

hodujemy króliki an^orskie!
Poznańskie Przedsiębiorstwo

Obrotu Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi w Poznaniu 
łącznie

z Wojewódzkim Związkiem Hodowców Drobnego Inwentarza 
w Poznaniu i Zielonej Górze 
ORGANIZUJE AKCJĘ

ZAKŁADANIA HODOWLI KRÓLIKÓW ANGORSKICH
W celu ułatwienia rozpoczęcia hodowli, przewidziana jest pomoc 

pod postacią kredytowego zaopatrzenia w klatki oraz każdy zain­
teresowanych otrzymuje bezpłatnie fachowi broszurę.

Szczegółowych informacji udziela Wojewódzki Związek Hodowców
Drobnego Inwentarza w Poznaniu, ulica Mickiewicza 33 i 
nej Górze, ulica Krakusa 22.

Zielo-

K8602

Praca
Kierowca doświadczony, 
lat 31, kawaler — przyj­
mie pracę na taksówce 
lub inną pracę jako kie­
rowca. Tel. 445-16. 13164g

Ślusarz oraz uczeń powy­
żej 16 lat potrzebni.
Dobre wynagrodzenie. Po 
znań, Sporna 12. 13301g

Pomoc domowa potrzeb­
na. Warunki dobre. Grott 
gera 14 m. 4, po godz. 17. 

13139g
Panią dochodzącą względ 
nie na stałe, do 7-miesięcz 
nego dziecka, przyjmę za 
raz. Zgłoszenia: Luboń, 
Kościuszki 9, od godz. 17. 
_________________  13500g 
Ucznia (cę) przyjmie zlot 
nik, Stefan Wiśniewski 
Poznań, Mostowa 14a.

13179g
Pomoc domowa — docho­
dząca do domu lekarza — 
natychmiast potrzebna. 
Poznań, Ułańska 14 m. 4.

K8721

Nauka, <
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. I2387g

; Kupno
Małą Encyklopedię Zdro­
wia — kupię. Tel. 448-95.

13166g
Kupię skóry z nutrii, wy 
prawione, większe. Tele-
fon 526-73. 13404g

Kupię traktor nowy lub 
mało używany. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 13459g.
Fortepian krótki — kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 13434g

. Sprzedaż
Wózki dziecięce najnow­
sze modele głębokie, spa­
cerowe — poleca Wytwór 
nia — Orzeszkowej 18a.

_ _ ___ _13012g
Sprzedam wózek do du­
żej lalki. Słowackiego* 34
m. 20 13294g

Nóż elektryczny, typ lek­
ki, do krojenia wszelkie­
go rodzaju tkanin, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13283g.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wsz.elkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. l?188g

Szczeniaki rodowodowe 
chow - chow, sprzedam. 
Tomiakowa, Poznań, Ra­
tajczaka 15 m. 9, telefon
584-694. 13371g

Pianino, płyta metalowa, 
niskie, stoły: okrągły, 
czworokątny, rozciągane, 
wózki: leżaczek i gięty — 
spizedam. Mazowiecka 62. 
______________ 13428g 
Nowy garnitur czarny, 
krepa, na tęższą figurę i 
tapczan oraz nowoczesną 
kuchnię —% sprzedam. — 
Grunwaldzka 52, Fr. Ur­
ban, w podwórzu. il850g

Sprzedam nową maszynę 
do szycia „Tuła”. War­
szawska 33 m. 12, telefon 
701-02. 13187g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C 45 i młocarnię szeroko- 
miotną 10 d na godz. Frań 
Ciszek Binkowski, Radosz 
kowo p-ta Książ, pow. 
Śrem. 13181g

UWAGA
f ajf X I MIESZKAŃCY LESZNA

I 1 OKOLICY !
P°myślne zakupy przedświą- 

y' v / teczne zapewniają swoim du- 
/ żym wyborem towarów na­

stępujące
SKLEPY PSS W LESZNIE

odzieżowy 
Rynek 33

Moda męsko - damska ”

• pończoszniczy, Rynek 38

• pasmanteryjno - galanteryjny, ulica Sło­
wiańska 19

• obuwniczy, Rynek 25/27

• drogeryjny, ulica Narutowicza 1.

CZAS POMYŚLEĆ O ZAKUPIE
PRAKTYCZNYCH UPOMINKÓW!

 W8579

„SPOŁEM**
ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 

Oddział Okręgowy w Poznaniu, ul. Składowa 4

ZAKUPI PILNIE NIERUCHOMOŚĆ
o powierzchni około 6.000—7.000 m: z zabudo­
waniem na magazyny w Poznaniu lub okolicy. 

Oferty należy zgłaszać pod w/w adresem.
K8633

Pianino niemieckie, bar­
dzo dobre, sprzedam. O- 
fęrty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 13193g

Jawę 350 w idealnym sta­
nie, sprzedam. Wieczorek 
Duszniki, pow. Szamotu-
ły 13216g
Mało używany nowoczes­
ny pokój stołowy, leżan­
kę, używane metalowe łó 
żeczko, szafę, witrynkę — 
sprzedam. Dąbrowskiego 
69 m. 5, po godz. 17.

 13235g
Sprzedam Grenpel Roz­
dzielnika, 2 motory 3 ’/s 
KW. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13255g.

> Samochody

Spizedam Warszawę
Pick-up furgon, w dob­
rym stanie, cena 42.000,—
zł. 
44

Ostrów, Raszkowska 
12978g

Sprzedam korzystnie Sko- 
'dę Combi 1201, Leszno - Za 
torze, Krzyckiego 12.

_________________18878p
Sprzedam „Trabanta 601” 
— stan idealny. Wiado­
mość: tel. 619-152 po go-
dżinie 16. 13370g
Tanio sprzedam Wartbur­
ga. Poznań - Szczepanko­
wo, Rodawska 20. 13309g

LoKale
■. \i»:/.

Przyjmę panie na pokój, 
słoneczny, c. o., ul. Ży-
wiecka 12. 13302m
Warszawa — zamienię sa­
modzielny domek (kwate 
runkowy) 2 pokoje, kuch 
nia. łazienka, garaż, ogród 
w Puszczykówku na po­
dobne lub mniejsze mie­
szkanie w Warszawie. O- 
f^rty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 13220g

Poszukuję pokoju niekrę- 
p'uiącego, w śródmieściu, 
na kilka godzin przed po 
łudniem, dwa razy w ty­
godniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13243g.

Dnia 12 grudnia 1965 roku, zmarł po długo­
trwałej chorobie,

JÓZEF RAPACZ
nauczyciel Szkoły Podstawowej nr 1 w Jarocinie

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę, 
dobrego wychowawcę i przyjaciela młodzieży, 
której poświęcił 38 lat niestrudzonej pracy pe­
dagogicznej.

KOMITET RODZICIELSKI 
KIEROWNICTWO SZKOŁY 

MŁODZIEŻ SZKOLNA 
OGNISKO ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA 

POLSKIEGO
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 

o godzinie 15 z domu żałoby przy ulicy Mo­
niuszki. 13476g—————1 ————

Dnia 12 grudnia 1965 roku, zakończył swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, tatuś, nasz ukochany brat, 
szwagier, kuzyn i wujek, przeżywszy lat 73, śp.

Edmund Kryszkiewicz
leśniczy

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godzinie 15 z kościoła św. Rocha na cmentarz 
parafialny w Krotoszynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, SYN I RODZINA 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
13467g

Kupię gospodarstwo do 5 
ha w okolicach Poznania, 
do 20 km. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12761g.
Poznań! Kupię dom jed­
norodzinny komfort, wol 
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19061p._____________ ___
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 5,63 ha. Popowo Wo 
nieskie 18, pow. Leszno.

18881p
Zaraz sprzedam dom dwu 
rodzinny z ziemią, zabu-
dowaniami Czarnko-
wie, ul. Wroniecka 92a. 
_________________ 1891 Ip 
Spiesznie kupię działkę 
budowlaną 500—1000 m2. 
fiajchętniej Winogrady.
Może być opłotowana, za 
drzewiona. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13145g._____________  
Sprzedam 2 ha łąki wy­
borowej przy jeziorze 
Kierskim w Chybach. Ło 
miński Poznań, Dąbrow­
skiego 78._________13158g

Zguby

Zgubiono legitym. szkol­
ną nr 81, wydaną przez 
ZSZ w Chodzieży na na­
zwisko Halina Janiszew-
ska. 18877pw
Dnia 9. XII. 65 r. rano w 
tramwaju linii nr 3, po-
zostawiono rulon. Zwrot
wynagrodzę. Tel. 669-03. 
__________________ 13356g
Zgubiono atrapy od samo­
chodu Nysa 501, 10 bm. 
godz. 13, ul. Przybyszew­
skiego, narożnik Szama­
rzewskiego. Zwrot za wy 
nagrodzeniem. Przemy­
słowy Instytut Maszyn 
Rolniczych, Starołęcka 31,
poitiernia. 13448g
Panią, która dnia 8 bm. 
około godziny 17 znalazła 
parasolkę damską, skła­
daną, popielato-różową, 
na przystanku autobuso­
wym linii 53 na Dębcu — 
proszę o zwrot. Knoppek, 
Poznań - Swierczewo, No-
wotki 12. 13332g

BANK
POLSKA KASA OPIEKI
ZAPRASZA 
do odwiedzenia Ekspozytury Banko PKO 

w Poznaniu, Stary Rynek @2
i zapoznania się z bogatym asortymentem towarów 
krajowej produkcji eksportowej i zagranicznych. 

Sprzedaż za bony i waluty obce
POLECAMY DOZY WYBÓR ARTYKUŁÓW
0 CHARAKTERZE UPOMINKOWYM
Ponadto Bank Polska Kasa Opieki uprzejmie informuje, że 
w okresie przedświątecznym ekspozytury Banku będą czynne:

19 grudnia br. (niedziela) w godzinach od 11 do 16,

23 i 30 grudnia br. (czwartki) w godz. od 11 do 17.30,
24 i 31 grudnia br. (piątki) w godzinach od 9 do 14.30.

ZAPRASZAMY — ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
K8680

Sprawisz radoie ćwoim Gllóklm 
jeżeli podarujesz im na Gwiazdkę 
SZCZĘŚLIWY LOS

KBAJOWEI LOTERII PłENIĘŹHEł
Do wygrania: 7b800>000 Zł

K8339

Zgubiono zegarek z bran 
soletą, dnia 12 grudnia, 
godzina 8 wieczór, czwo­
robok: Podleśna, Klono­
wa, Poznańska, Jasna, 
Puszczykowo. Uczciwy 
znalazca proszony o zwrot 
za wynagrodzeniem. Pusz 
czykowo, Podleśna 1.
__________________ 13474g 
Dnia 11. XI. zginął duży, 
czarny, strzyżony pudel. 
Odprowadzić za wynagro
dzeniem Ogrodowa 11
m. 7, tel. 58-32-89. 13542g

Różne

Powiadamiam moich pa­
cjentów, że od 21 do 31 
grudnia, nie będę przyj­
mował. Dr. St. E. Olszew­
ski Poznań, Świerczew­
skiego 11 A m. 6 (lecznic­
two owrzodzeń nóg).

13167g
Usługi w zakresie: poda­
nia, maszynopis polski, 
obcojęzyczny, stenogra­
fowanie konferencji, wy­
konuje koncesjonowane 
biuro: mgr Krynicka, tel. 
592-23, św. Józefa 5.
__________________ 11990g
Puch - pierze nowe i u- 
żywane skupuje firma
„Polplume’ Rynek Ła
żarski 2, od godz. 9—15, 
telefon 639-56.12081g 
Fortepiany, pianina — re 
montuję, strojenia, poli- 
turowania — wykonuje 
Eetting Leszno, Chrobre-
go 14, 12971g
Kucharz, przyjmie goto­
wanie na weselach. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13026g.

Matrymonialne

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejowa 
nr 7. Błyskawicznie prze- 
śiemy krajowe adresy.

K7992.

Dnia 12 grudnia 1965 roku, po długiej i cięż­
kiej chorobie, zmarł w wieku lat 61, mój ko­
chany mąż i ojciec, śp.

Nikodem Grobelny
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarza na Juni-
kowie,

o czym zawiadamiają strapieni

ŻONA, 
Poznań, ul. Traugutta 23

SYN I RODZINA
m. 9. l?524g

Dnia 12 grudnia 1965 roku, po długiej i cięż­
kiej chorobie, odszedł od nas bezpowrotnie, o- 
patrzony Sakramentami św., dobry, troskliwy 
ojciec i teść, ukochany dziadek, brat i wujek, 
przeżywszy lat 72, śp.

Władysław Czajka
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godzinie 15.15 na cmentarzu na Starołęce.

O bolesnej stracie zawiadamiają
DZIECI I RODZINA

Poznań, ul. Pochyła 25. 13494g

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski. Zbtgnie w Sz mowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy sekretariat redakcji 657-76. w godz. 8.30—17.36 redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji S18-85; 
dział łączności z czytelnikami - informacte dla czytelników 657-18: dział rńielski 659-39;'redakc1a nocna 430-73 1 453-31 Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21 Za treść i terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty m ormacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, M-a

SAMOCHODY OSOBOWE marki

„SYRENA-103“
w cenie 72.000,— zł za gotówkę i na raty 
przez ORS, Banki Rolne i Kasy Spółdzielcze

SPRZEDAJE

„MOTOZBYT* 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

Poznań - Antjninek 
ul. Gorysława 9.

Przyjmujemy indywidualne zgłoszeniu 
od reflektantów na ten typ samochodu. 

Udzielamy informacji telefonicznie nr 710-66 do 69 
Sekcja Pojazdów.

K8446

SKLEPIE „VERITAS” 
tnań, ul. Kantaka 10 

K8141

ZTełewizib
RADIO: PROGRAM I, fala 1322 m i UKF (do g. 

19.05) 69, 74 MHz; 8.05 Muz. i aktualn.; 8.30 Popular­
na muzyka rosyjska; 9 Dla kl. IV pt. „Królewski 
dzwon”; 9.20 Melodie z opt. „My fair lady”; 9.40 — 
Dla przedszkoli słuch, pt. „Czerwone oko”; 10.15 — 
Z twórczości klasyków; 11 „O zdrowie człowieka”; 
11.15 Muz. ludowa narodów radzieckich; 11.35 Mel. 
rozrywk. gra Ork. Chacksfielda; 13 Dla kl. V pt. 
„O czym opowiadają pieśni”; 13.25 Muzyka; 14 — 
„Proszę mówić słuchamy”; 14.20 Z estrad i scen 
operowych naszych sąsiadów; 15.05 Dla szkół śred­
nich;: „Biologia przyszłości”; 15.25 Utwory fortep. 
w wyk. J. Twardowskiego; 15.45 Kurs. j. ang.; 16.10 
Studio „Rytm”; 16.35 „Jak żyją”; 17.C5 Konc. ży­
czeń; 17.40 „Popioły”; 18.05 List z Polski; 18.20 Kon­
cert Dnia; 19.15 Public, międzynar.; 19.45 Kwadrans 
melodii; 20.30 Program wieczoru; 20.35 Słuch. „Ro­
meo i Julia”; 22.05 Konc. życzeń miłośników muz. 
poważnej; 23.11 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20 i 23.01.
PROGRAM II, fala 407 m. i UKF 66, 62 MHz; 

8.15 Kurs j. rosyjskiego; 8.50 Przegląd czasopism 
regionalnych; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, mię­
dzynar.; 10 Muz. rozrywk.; 10.40 Z życia ZSRR; 
11.40 Aud. Red. Ekonom.; 12.10 Rolnicze spotkanie; 
12.25 Pog. pt. „O środkach chemicznych do ochro­
ny drzew i krzewów owocowych”; 12.30 Mel. lu­
dowe Wielkopolski; 13 „Musical morski”; 14.30 Trze 
ci numer „Z Pola Walki”; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15.30 Dla dzieci pt. „Czarodziej chodził po mie­
ście”; 16.25 Felieton „Poznań literacki”; 16.35 Aud. 
słowno-muzyczna pt. „Dwugłos — dwudźwięk”; 18 
Aud. K. Pierzchlewicza; 18.15 Wielkopolskie zesp. 
chóralne; 18.50 Uniwersytet Radiowy; 19.05 Muzyka 
i aktualn.; 19.30 Kalejdoskop kulturalny; 20 Teatr 
Polskiego Radia przedstawia słuch, oryginalne Cz. 
Chruszczewskiego pt. „Pacyfic — Heaven”- 21.40 
Nowości Polskiego Wydawnictwa Muzycznego; 22.10 
Nocne canto. Wykonawcy: S. Przybylska, W. War- 
ska, M. Wojnicki; 22.25 „Ambicje i starty”; 22.40 — 
Gra Ork. Tan. Radia Berlińskiego, dyr. G. Gol- 
lasch; 22.55 Obrady muzykologów w Bazylei; 23.10 
Koncert Warszawskiego Koła Zw. Kompozytorów 
Polskich.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 9.55 Język polski dla klas IX — 
Jan Kochanowski — „Odprawa posłów greckich”; 
10.30 „Posada” — film fab. prod. włoskiej (1. 16); 
16.20 „Koń — Twój przyjaciel” — krótkometrażo- 
wy film prod. austr.; 16.55 Wiadomości; 17 — Dla 
dzieci — Kino „Ptyś” — „Złodziej w cyrku”; 17.15 
Dla młodych widzów — „Za kulisami srebrnego 
ekranu” (Wrocław); 17.45 „Bryza” — magazyn mor­
ski (Gdańsk); 18.C5 „9 minut” — teleturniej; 18.35 
„Z ziemi francuskiej do Polski”; 19.20 Dobranoc 
i dziennik; 20 Wszechnica TV „Za winy niepopeł- 
nione” — z cyklu „Genetyka człowieka”; 20.25 „Po­
sada” — film fab. prod. włoskiej (I. 16); 21.53 Z cy­
klu — „Na wielkim ekranie”; 22.20 Dziennik.

Zastrzega się prawo zmian.



Sowę zadania dla

Wymiar podatków - w gromadach
W ramach prowadzonej akcji decentralizacyjnej, wymiar

T i realizacja podatków i innych opłat wiejskich, prze­
kazane będą od 1 stycznia 1966 roku gromadzkim radom na­
rodowym. Decyzja zapadła po dyskusji w Sejmie, w radach 
wyższych szczebli, w prasie i radio po eksperymentach i ob­
liczeniach. W ogólnokrajowej dyskusji na ten temat nie za­
brakło również naszego dziennika.
Ukazując doskonałe wyniki 

eksperymentu śremskiego w 
tej dziedzinie, popieraliśmy 
wnioski, zmierzające do prze­
kazania gromadzkim radom 
narodowym nie tylko inkasa, 
lecz także wymiaru podatków 
i opłat. Twierdziliśmy, na pod­
stawie faktów, że mniej bę­
dzie wtedy formalizmu, a wię­
cej realistycznego podejścia 
do spraw podatkowych, gdyż

Zjazd OSP
w Pleszewie

W ubiegłym tygodniu obra­
dował w Pleszewie III Zjazd 
Oddziału Powiatowego Zwią­
zku Ochotniczych Straży Po­
żarnych. Ponad 100 delegatów 
obecnych na Zjeżdzie oceniło 
dotychczasową działalność 
Związku.

Najważniejszym zadaniem 
OSP jest zapobieganie pow­
stawaniu pożarów. Prace w tej 
dziedzinie wykonywano su­
miennie i z poważnymi wyni­
kami. Ich efektem są nowe 
strażnice w Kucharach, Bo? 
gusławiu i Sowinie Błotnej. 
W trakcie budowy znajduje 
się dalszych 5 obiektów.

Bardzo bliskim pomocni­
kiem OSP stały się gromadz­
kie rady narodowe. W swych 
budżetach w ostatnich dwu 
latach przeznaczyły one kwo­
tę prawie 800 tys. na ochronę 
przeciwpożarową. Dzięki 
współpracy OSP i Powiatowej 
Komendy Straży Pożarnych u- 
tworzono w roku 1965, 15 dru­
żyn młodzieżowych w tym 3 
żeńskie. OSP w Pleszewskiem 
liczy obecnie ponad 3000 człon 
ków czynnych, popierających, 
dożywotnich i honorowych. 
Za wybitne zasługi w pracy 
związkowej 2 członków OSP 
odznaczonych zostało Złotymi 
Medalami Zasługi. 25 osób 
otrzymało srebrne i brązowe 
medale, (hs)

Wolsztyn

Fabryka mebli najlepsza w krain
Tl bm. odbyło się w Woisztyńskiej Fabryce Mebli posze­

rzone posiedzenie Egzekutywy KP PZPR. W posiedzeniu wzię 
la udział załoga WFM, która zajęła I miejsce w wojewódz­
twie poznańskim w wykonaniu zadań planu 5-letniego i te­
gorocznego planu produkcyjnego.
W czasie posiedzenia wręczo 

ho załodze proporzec KW 
PZPR i WKZZ w Poznaniu. 
Zadania planu 5-letniego wy­
konane zostały w Wolsztyń- 
skiej Fabryce Mebli, już 10 
(stycznia br. Do końca br. pro­
dukcja dodatkowa przyniesie 
około 66 min zł.

W latach 1961—65 w fabry­
ce zmieniono i unowocześniono 
produkcję. Ze starych trady­
cyjnych kompletów kuchen­
nych zrezygnowano na korzyść 
Nowoczesnych segmentów, któ

dl&6z^ ólą
uznaniem zaloąl

Pisaliśmy niedawno o nowych 
środkach ochrony roślin i moder- 
nizacii procesów produkcyjnych 
w Osłrzeszowskim Przedsiębior­
stwie Chemicznym. C*o jednych 
z najstarszych pracowników za­
kładu należy aotowacz mydła 
Jan Mizera. Tu zdobył zawód — 
sumiennie wykonując swcie obo­
wiązki zasłużył sobie na uznanie 
załoai. Na zdjęciu: Jan Mizera 

przy pracy.
Fot, — H. Kamza

prezydia GRN, stojące bliżej 
rolników, mają lepszą znajo­
mość sytuacji ekonomicznej 
każdego z nich.

Dotyczy to wymiaru podat­
ków i stosowania ulg, zwol­
nień, umorzeń itp. Notowaliś­
my przed kilku laty przykła­
dy, kiedy rolnicy w jednym 
z powiatów otrzymywali ulgi 
podatkowe, o które nie prosi­
li, ani ich też nie potrzebo­
wali. Natomiast w przypad­
kach, gdzie należało zastoso­
wać ulgę, zdarzało się, iż przy 
bywał egzekutor.

Dawniejsze gminy same wy 
mierzały i ściągały należności 
z tytułu świadczeń publicz­
nych wsi. Te uprawnienia prze 
szły potem do wydziałów fi­
nansowych prezydiów powia­
towych rad, a obecnie przej­
dą z powrotem do gromad.

Równocześnie wprowadzone 
zostaną z nowym rokiem zmia 
ny w dotychczasowym sposo­
bie wpłat. Rolnik nie będzie 
otrzymywał kilku nakazów i 
terminów płatniczych, lecz je­
den łączny zestaw należności. 
Dla każdej pozycji wyznaczone 
będą w zestawie płatniczym 
terminy uiszczania rat, bądź 
terminy wpłacania całej wy­
mierzonej sumy, w zależno­
ści od obowiązujących prze­
pisów dla poszczególnych ty­
tułów wymiarowych.

System ten pozwoli — zda­
niem fachowców — uprościć 
kontakty między rolnikami a 
wydziałami finansowymi. W 
skali krajowej wysyłano rocz­
nie ponad 15 milionów indy­
widualnych wezwań i nakazów 
płatniczych. Od Nowego Roku 
wysyłać się będzie tylko 4 mi­
liony nakazów, to jest tyle ilu 
mamy rolników. Poza oszczęd 
nością papieru, uproszczona 
procedura wymiarowo-nakazo- 
wa ułatwi pracę biur gromadź 
kich rad.

Z trzyletnich doświadczeń 
powiatu śremskiego wiemy, że 
nawet bez tych uproszczeń, 

re cieszą się dużym uznaniem 
nie tylko na rynku krajowym.

W latach planu 5-letniego 
znacznie powiększył się mają­
tek trwały WFM. Wybudowa­
no tu i oddano do użytku no­
woczesny biurowiec z wysta­
wą mebli, nową dużą kotłow­
nię, stację sprężarek, suszar­
nię i klimatorium, wybudowa- 
no magazyn materiałów łatwo 
palnych, całkowicie przebudo­
wano halę produkcyjną, zaku­
piono wiele nowoczesnych ma 
szyn i urządzeń. Zmieniono zu 
pełnie technologię produkcji. 
Z tradycyjnych kompletów ku 
chennych, wykonywanych w 
znacznej części z drewna i pły 
ty pilśniowej, zakład przeszedł 
na produkcję nowoczesnych 
kompletów kuchennych wyko­
nywanych z płyt komórko­
wych, wiórowych oraz lamino­
wanych. Malowanie ręczne za 
stąpiono nakładem farby przez 
automatyczne polewarki. Pra­
ca w zakładzie została w du­
żym stopniu zmechanizowana,

TEATRY f
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Izydora

Słońce: 7.55—15.39

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­
ko zakwitną jalhonie”; NOWY — 
g. 16 „Niebieski ptak”; OPERA — 
g. 19 „Halka”; OPERETKA — g. 
19 „Eksportowa żona”; MARCI­
NEK — g. 11 i 16.30 „Najdzielniej­
szy”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Pogranicze południk 
15”; KONIN: „Henryk VI na ło­
wach”.

CHODZIEŻ — Ceramik: „Ryczą­
ce lata”; Noteć: „Popioły” (I i II 
s.); CZARNKÓW: „Mysz, która 
ryknęła”; GNIEZNO — Lech: „Am 

przy eksperymentalnym wy­
miarze i realizacji podatków, 
w gromadach praca szła bar­
dzo sprawnie. Chociaż nie o- 
bejdzie się bez wzmocnienia 
liczebnego obsady biur gro­
madzkich. W naszypn woje­
wództwie przejdzie z prezy­
diów PRN do gromad ogółem 
350 etatów, (kj)

Słupca

Omawiano sprawy 
kultury i oświaty
Z inicjatywy Powiatowego 

Komitetu PZPR i Wydziału 
Oświaty i Kultury Prezydium 
PRN w Słupcy odbyła się tu 
powiatowa narada oceniająca 
działalność kulturalno-oświa­
tową w powiecie.

Udział w naradzie wzięli 
przedstawiciele gromadzkich 
rad narodowych, przewodni­
czący rad zakładowych, aktyw 
polityczny, społeczny, kierow­
nicy bibliotek, klubów i do­
mów kultury powiatu słupec­
kiego. W obszernej dyskusji 
omawiano m. in. sprawy lep­
szej pracy klubów „Ruch” 
oraz roli prezydiów gromadz­
kich rad narodowych w inspi­
rowaniu działalności kultural­
no-oświatowej na wsi. (RT)

Wystawa fotografiki 
i grafiki w Lesznie
W klubie „Pod filarami” w 

Lesznie otwarto interesującą 
wystawę: fotografiki arty­
stycznej, której autorem jest 
B. Ratajczak. Składa się ona z 
40 fotogramów — obrazują­
cych piękno krajobrazu okolic 
Leszna. Druga wystawa, no­
sząca tytuł „Grafika w walce 
o pokój” składa się z 15 kopii 
grafiki polskiej i zagranicz­
nej. (zj)

Reorganizacja 
przedsiębiorstwa budowlanego 

w Kole
Od 1 stycznia 1966 r. Kol­

skie Zakłady Terenowego Prze 
mysłu Materiałów Budowla­

nych podlegać będą Zjednoczę 
niu Przemysłu Betonów w 
Warszawie. Otrzymają rów­
nież nową nazwę: Kolskie Za­
kłady Prodkucji Betonów „Ko 
łobet” w Kole. Dotychczas za­
kłady prowadziły cegielnie i 
betoniarnie. W nowym roku 
cegielnie „Nagórna” w Kole i 
„Mostki” pod Sompolnem prze 
każą Kaliskim Zakładom Ce­
ramiki Budowlanej w Kaliszu. 
Nowe przedsiębiorstwo będzie 
nastawione m. in. na produk­
cję prefabrykatów potrzeb­
nych budownictwu wiejskie­
mu i najbliżej położonym przed 
siębiorstwom. Czynne będą 4 
betoniarnie: w Barłogach, Osie 
ku Małym, Dąbiu i Kole. (Ig)

Jerzy Sz„ Damasławek. — W 
wiadomej Panu sprawie należy 
się zgłosić do Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej — Wydział 
Oświaty. Tam otrzyma Pan wy­
czerpujące informacje. (2784)

Zofia S. z Konina. — Ustawa 
o ochronie pracy kobiet przewi­
duje, że urlop macierzyński na­
leży rozpocząć 2 tygodnie przed 
porodem. Jeżeli Pani ich nie wy­
korzysta, straci Pani do nich pra­
wo. (2675) 

bicja”; Polonia: „Popioły” (I i II 
s.); GOSTYŃ: ,„Kapo”; JAROCIN 
— Echo: „Szeherezada’; KALISZ 
— Kosmos: „W zamkniętym krę­
gu”; Oaza: „Człowiek, który za­
bił Liberty Valance’a”; Stylowe: 
„Noc przedślubna”; Syrena: „Ści­
śle tajne”; Wolność: „Towarzysz 
Regent”; KĘPNO: „Niedziela w 
Avray”; KŁODAWA: „Popioły” (I 
i II sd; KOŁO: „Popioły” (I i II 
s.); KONIN — Energetyką „Deszcz 
padał na szczęście”; Górnik: 
„Dzień za dniem bez nadziei”; 
KOŚCIAN: „Kryptonim Prelu- 
dio”; KROTOSZYN: „Lęk”; LESZ 
NO: „Co się zdarzyło Baby Ja- 
ne”; MIĘDZYCHÓD: „Harakiri”; 
MIROSŁAW: „Krzyżacy”; NOWY 
TOMYŚL: „Mały światek Sammy 
Lee”; OBORNIKI: „Człowiek z 
pierwszego stulecia”; OSTRÓW — 
Roma: „Małpia kuracja”; Słońce: 
„Upadek Cesarstwa Rzymskie­
go”; OSTRZESZÓW: „Olbrzym”; 
PIŁA — Iskra: „Jeden dzień szczę 
ścia”; Koral: „Człowiek z foto-

Stacja przekaźnikowa IV 
w lorko

W sobotę uruchomiono na 
Hotelu Miejskim w Turku sta­
cję przekaźnikową TV. Mie­
szkańcy mogą bez przeszkód 
oglądać program telewizyjny.

Turek miał dotychczas po­
ważne kłopoty z odbiorem au­
dycji, gdyż znajduje się aku­
rat na granicy zasięgu sta­
cji w Poznaniu, Łodzi i Byd­
goszczy. Dzięki inicjatywie spo 
łecznej, przy poparciu Wy­
działu Ekonomicznego KW 
PZPR oraz pomocy miejsco­
wych władz udało się zreali­
zować projekt budowy prze­
kaźnika. W kosztach zakupu 
potrzebnych urządzeń party­
cypowały większe zakłady 
przemysłowe oraz Prezydium 
PRN (WG).

Dalsza intensyfikacja rolnictwa 
głównym tematem zebrań wiejskich ZSL

Przed mniej więcej dwoma tygodniami rozpoczęły się w 
Wielkopolsce zebrania sprawozdawczo-wyborcze kół wiej­
skich Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. Do tej pory 
odbyło się już 300 takich zebrań, zakończenie ich natomiast 
we wszystkich ogniwach terenowych przewiduje się na ko­
niec stycznia 1966 roku. Następnym etapem w pracy organi­
zacyjnej Stronnictwa będą zebrania sprawozdawcze gro­
madzkich komitetów.

Trwające obecnie zebrania 
w kołach i grupach ZSL, po­
święcone są w głównej mierze 
problemom gospodarczym, a 
zwłaszcza dalszej intensyfika­
cji produkcji rolnej. Odbywa­
ją się bowiem na przełomie 
dwóch planów pięcioletnich. 
Członkowie kół ZSL, podsu­
mowują swój dorobek politycz 
ny i społeczno-gospodarczy 
oraz wytyczają kierunki dzia­
łalności na lata 1966—1970. Z 
nadsyłanych sprawozdań wy­
nika, że przedmiotem najwni- 
kliwszej dyskusji są sprawy 
związane z podniesieniem pro­
dukcji zbóż i rozwojem hodow 
li.

W związku z tym aktywiści 
i członkowie kół ZSL poświę­
cają dużo uwagi pełnemu za­
gospodarowaniu gruntów, wy­
korzystaniu ziemi słabej, trak 
towanej dotychczas jako nie­
użytki, udzielaniu efektywnej 
pomocy sąsiedzkiej gospodar­
stwom słabo prowadzonym. 
Na wielu zebraniach omawia 
się metody jak najefektywniej 
szego wykorzystania nakła­
dów, przeznaczonych dla rol­
nictwa, a w związku'z tym nh 
leżytego funkcjonowania urzą 
dzeń melioracyjnych, uspraw­
nienia pracy punktów skupu 
płodów rolnych i systemu kon 
traktacji oraz realizacji pro­
gramów środowiskowych w za 
kresie agrominimum.

Dyskutanci podkreślają przy 
każdej okazji, że jednym z 
podstawowych warunków po­
myślnej realizacji zadań w za­
kresie intensyfikacji produk­
cji rolnej i podniesienia kul­
tury materialnej wsi — jest 
ścisła współpraca ludowców z 
wiejskimi organizacjami 
PZPR, kółkami rolniczymi i 
wszystkimi placówkami spół­
dzielczości wiejskiej. Dążyć 
należy — zdaniem członków 
ZSL — do jak najwcześniejsze 
go upowszechnienia przez SOP 
finansowego systemu czekowe 
go i obrotu bezgotówkowego. 
Razem z usprawnieniem od­
bioru płodów rolnych przez 
instytucje handlowe i przemy­
słowe, będzie to oznaczać ułat 
wienie pracy i życia mieszkań 
ców wsi, zatrudnionych w rol­
nictwie.

W dziedzinie zadań ideowo- 
politycznych, podkreślano m. 
in. na zebraniach walnych w 
Rożnowie, Szklarce, Mąkorzy- 
cach, Chabierowie, Włoszako­
wicach, Rokietnicy — należy 
poszerzać i pogłębiać wiedzę

graf ii”; RAWICZ: „The Beatles”; 
SŁUPCA: „Tudor”; ŚREM: „Zło­
to Rzymu”; ŚRODA: „Cztery dni 
Neapolu”; SZAMOTUŁY: „Ro­
mans z nieznajomym”; TRZCIAN 
KA: „Panienka z okienka”; TU­
REK: „Dziennik panny służącej”; 
WĄGROWIEC: „M — Morderca”; 
WOLSZTYN: „Nadzy wśród wil­
ków”; WRZEŚNIA: „Urocza gos­
podyni”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
„Wyspy na Pacyfiku Samoa — 
Karolina”.

MUZEA (
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiego 27/29) — g. 9—15.

BRONI (St. Rynek) — g. 10—15.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — g. 9—15.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

ekonomiczną i materialistycz- 
ny pogląd na świat, do czego 
mogą się przyczynić — prowa­
dzone wespół z PZPR — kursy 
szkoleniowe w okresie zimo­
wym. W dobie ogólnego postę­
pu cywilizacyjnego, wiedza z 
zakresu zagadnień ustrojo­
wych i stosunków społecznych 
na świecie, potrzebna jest 
wszystkim mieszkańcom wsi 
— i starszym i młodym.

Taki jest ■— w skrócie — 
plon dotychczas przeprowadzo 
nych zebrań sprawozdawczo- 
wyborczych w kołach tereno­
wych ZSL, na których poza 
tym dokonano wyboru zarzą­
dów kół i ustalono plany pra­
cy na najbliższą przyszłość. W 
końcu stycznia przyszłego ro­
ku odbędzie się bowiem wo­
jewódzki zjazd delegatów 
Stronnictwa, na który zarządy 
kół przygotowują dezyderaty i 
wnioski, dotyczące poszczegól­
nych rejonów Wielkopolski. 
Jak wynika z dyskusji na 
wspomnianych zebraniach de­
legaci przybędą na zjazd z 
konstruktywnymi postulata­
mi, dotyczącymi rozwoju gos­
podarczego i kulturalnego 
wielkopolskiej wsi. (kj)

Szkoła współpracuje 
z KZN

W Skalmierzycach podpisa­
no umowę o wzajemnej współ 
pracy pomiędzy miejscowymi 
Kolejowymi Zakładami Na­
wierzchniowymi a Szkołą Pod 
stawową nr 2. Zakłady po­
mogą szkole wyposażyć gabi­
nety i pracownie, przekażą 
również odpady użytkowe, na­
rzędzia i przyrządy pomiaro­
we oraz nauczą dzieci klas 
siódmych procesów technolo­
gicznych, obróbki skrawania, 
cieplnej, spawania itp. Nieza­
leżnie od tego umożliwią one 
nauczycielom (w celach samo­
kształceniowych) korzystanie 
z pracowni i warsztatów za­
kładowych.

Z kolei szkoła pomagać bę­
dzie w upiększaniu otoczenia 
KZN. Nauczyciele pomogą ro­
botnikom w dokształcaniu się, 
podnoszeniu poziomu wiedzy 
ogólnej. Zorganizują również 
uniwersytet dla rodziców, wy 
głaszać będą pogadanki i od­
czyty dla pracowników za­
kładu. (RJ)

KULTURY i SZTUKI LUDO­
WEJ —, g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 10—15.

MILITARIOM (Cytadela) — g. 
12Ą-151

ńzpjMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamej: Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY — wystawa 

T. Trepanowskiego „Od Adenu do 
Kalkuty” (I piętro) i hol przy 
Sali Wielkiej — wystawa pt. „Sztu 
ka Indii” — g. 10—18.

PAWILON MEBLOWY (Swa­
rzędz — uL Wrzesinska nr 28) — 
stała wystawa meblowa — godz. 
9—17.

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— Wystawa współczesnej plastyki 
użytkowej z okazji XV-lecia PSP 
— g. 10—20.

BWA i ZPAP (Stary Rynek — 
Arsenał) — „Ogólnopolska Wysta­
wa Młodej Grafiki” — od g. 10—18.

Instytut Wzornictwa Przemy­
słowego rozpoczął ©race ba­
dawcze i projektowe zmierza­
jące do zmodernizowania 
sprzętów szkolnych zaodnie 
z wymogami współczesnych 
metod dydaktycznych oraz z 
zaleceniami lekarzy pediatrów 
anatomistów. W PKiN w War­
szawie zorganizowano pokaz 
projektowanego wyposażenia 
izby lekcyjnej oraz pracowni 
biologicznej fizyko-chemicz­
nej i technicznei. Prototypy 
ławek wykonała Fabryka Me­
bli w Mosinie. Na zdjęciu: o- 
brotowe ławki z plastiku i 
metalu stanowiące wyposaże­
nie pracowni szkolnych. |zwl

CAF — fot. Miedza

Leszno

Klub Techniki 
i Racjonalizacji - najlepszy

Przodujący PZGS Leszno, 
który za ubiegły rok uzyskał 
I miejsce we współzawodnic­
twie kompleksowym w kraju 
odnotował nowy sukces, tym. 
razem w dziedzinie racjonali­
zacji i postępu technicznego. 
Tamtejszy Klub Techniki i Ra 
cjonalizacji zwyciężył w tej 
dziedzinie osiągając najlepsze 
wyniki w pierwszym półro­
czu.

Klub Techniki i Racjonali" 
zacji przy leszczyńskim PZGS, 
który powstał z końcem 
1956 roku rozpatrzył w minio­
nych latach (1957—1964) wiele 
projektów i pomysłów 'racjo­
nalizatorskich z których 212 
przyjęto i zatwierdzono do 
realizacji. Przez zastosowanie 
tych projektów w zakładach 
produkcyjnych spółdzielnie 
uzyskały oszczędności 8 300 000 
zł. Natomiast suma wypłaco­
nych nagród z tytułu zgłosze­
nia projektów racjonalizator­
skich wyniosła w tym okresie 
ponad 288 000 zł.

Klub liczy około 90 człon­
ków. W roku ubiegłym zano­
tował kilka poważnych osiąg­
nięć. Przyjął on i zatwierdził 
80 pomysłów, których zastoso­
wanie w produkcji dało 
2 043 000 zł oszczędności. W 
okresie 10 miesięcy br. zgło­
szono i przyjęto 20 wniosków 
i pomysłów racjonalizator­
skich. Ich efekty ekonomiczne 
przyniosły oszczędności w kwo 
cie ponad 1 064000 zł. Do wy* 
różniających się racjonaliza­
torów należą: Kazimierz Kra­
wiec, Ksawery Berchert, Be­
non Stelmach, Stefan Perkie- 
wicz, Zygmunt Nowakowski, 
Czesław Prałat, Tadeusz Pohl 
Stanisław Dembicki, Zenon 
Powałowski, Henryk Kątek i 
Stanisław Mazur.

(R)

WOIT (St. Rynek 10) — „Ośrod­
ki wypoczynkowe Wielkopolski” 
(cz. I) w’ fotografii Janusza Kor- 
pala — g. 9—17.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — chirurgia, interna, okulisty­
ka (ul. Walki Młodych nr 7, tel- 
511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publicznych, tel. 
99; nagłe zachorowania w domu 
— tel. 544-44 i 544-45; porady le­
karskie telefon 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR - 
(ul. Kościuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Dyżur NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII - 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 635-31 
— godz. 8—21 (w nocy nagłe wy­
padki).


